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IWSZECHDZIELNICOWY KONCHES LUDOW Y O BO­
RO W ANIA  Z  BOLSZEW IKAM I.

/
(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy).

W a-rzawa 17. lutego 1920.
Obrady wieczorne konęresu rozpoczęły się o g. 

7-eb Pos. Rataj na wstępie zdał sprawę z  przyjęcia 
delegacji kongresu przez Naczelrtka państwa. Przy­
jęcie było nadzwyczaj seideczne, Naczelnik państwa 
ze wzruszeniem dziękował za wyrazy hołdu.

W  sprawie wojny j pokoju zabrał głos jako re­
ferent

pesel Jan Dębski

Chwila obecna wobec oferty poborowej bolszewic-, 
Irief jest niezwykle odpowiedzialna. Ciężar wojny spo­
czywa głównie na łudzio. Lud to w  głównej mierze 
dostarcza żołnierza, lud daje zboże, konie i na nim 
ciążyć będą wydatki wojenne. Kongres ma wypo­
wiedzieć swoje zdanie w sprawie wojny i pokoju.

Sytuacja polityczna zmieniła się.. Koalicja nie po­
maga już reakcyjnym generałom rosyjckim, przeciw- 
rie, nawiązuje stosunki handlowe z bolszewikami. Po­
bicie, zgniecenie bolszewików w  Rosji jest bardzo 
trudne, wszak nie będziemy urządzali nowej w y­
prawy napoleońskiej?

Zdając sobie z tego sprawę, musimy prowadzić 
petitykę ostrożną, świadomą swoich celów, musimy 
określać nasze cele wojenne. Granice najzs muszą 
być zabezpieczone pud względem wojskowym i po­
litycznym. Pi zed rozpoczęciem rokowań pokojowych 
musimy postawić następujące zasady, zażądać od 
bolszewików przyjęcia następujących warunków:

1) Bolszewicy muszą opuścić obszary Rzczpllej 
w  granicach z r. 1772

2) Obszar ten’ zamieszkały przez różne łady, fest 
całością w  iiałsea u której Polska ma s^ę układać 
i  zawierać pokój

3) Ludom tym przyznana ma być możność w y­
powiedzenia się o swym losie, Rosji jednakowoż nie 
wołno się do tego mieszać. (W ielokrotne, burzliwe o- 
klaski).

Warunki te stawiamy w  poczuciu naszych praw 
i  naszej siły. Dziś Polska jedyna na świeeie, ma po­
tężną armję, która chce się d»ć —  i dlatego jest 
państwem sikiem. Sąsiadów nie można wcielać prze­
mocą. siedzieć na brgnetach jest niepodobieństwem! 
Trzeba te ludy ująć, jak to dawniej Rzeczpospolita 
czyniła. (Okłuski). Za dużo mniejszości wchłonąć nie 
giożemy, bo byłby to dynamit, rozsadzający nasze 
wnętrzności. Mi simy zawrzeć sojusze z naszymi są­
siadami, przy zabezpieczeniu naszych praw. Nieśmy 
Im woLtość! Wolność jest najsilniejszym kitem (burzli­
w e  oklaski).

Rozpocząć eheemy rokowania na warunkach, któ­
re  nam dogadzają, w  przeciwnym razie bowiem do­
starcz,, my bolszewikom argumentów wobec Rosji za 
dalszem prowadzeniem wojny. Jeżeli bolszewicy wa­
runki te odrzucą, to wojna trwać będzie w  obronie 
Ojczyzny — do zwycięstwa (oklaski), jeżeli się zgo ­
dzą, to zawrzemy rozumny i ostrożny pokój. Dobrze 
■się stało, że zginęło sympatyczne dla naszej reakcji 
widmo Rc6ji odrodzonej, która chciała obciąć nasze 
granice i która — nie łudzimy się co do tego — 
miałaby koalicję po swojej stronie. Bolszewicy są 
dziś łatwym do zwalczenia przeciwnikiem, bo koalicja 
pop ze nas przy rkowaniach przeciw nink 
, f o  dłuższej, wyczerpującej dyskowi, w  której kon-

e i r a e  p i l i ł y

FJErszsws. (Pat). Komunikat sztabu general­
nego W . P. Front litew ik o  białoruski: Próbę 
boiszewikow przejścia przez Dźwinę w  okolicy 
Dzisny udaremiono. Na odcinku poleskim przy 
odpieraniu ataków bolszewickich na wieś Stodolice 
wzięlismjr 30 jeńców i 3 karabiny maszynowe.

i o w  p r z e j ś c i a  p r z e z  u z m c .

Front w ołyńsk i: Sytuacja bez zmiany.

Front podolski : Działalność wywiadowcza.

Kuliński, pułkownik.

Rząd polski interweniuje w  sprawie Cieszyńskiej.
Warszawa. (P A T ) Rząd polski interweniował 

kilkakrotnie w  sprawie cieszyńskiej, a mianowicie 
! zwrócił się kilkakrotnie do poselstwa francuskiego 
| w W arszawie jak i do rządu francuskiego, zwra- 
j cąjąc uwagę na postępowanie komisji cieszyńskiej. 
Rząd polski specjalnie zajął się osobą młodego p i- 
chona, który jest generalnym sekretarzem komisji

plebiscytowej cieszyńskiej. Akcja rządu polskiego 
będzie miała prawdopodobnie ten wpływ , że na­
stąpi zmiana osoby generalnego sekretarza komisji. 
Komisja plebiscytowa zniosła cenzurę prewencyj­
ną, co będzie miało w pływ  w  chwiłi rozpoczęcia 
się właściwej akcji plebiscytowej

Litwini u wiązi!! delegatów do Sejtna warszawskiego.
Warszawa (Pat.). Jak donosi „Przegląd W ieczor­

ny" w ślad za Dziennikiem Białostockim, w  gminie 
Gielwańskiej Litw ini przekroczyli linję demarkaeyjną 
i zaaresztowali pp. W iszomirskiego z  Boleslawowa

i Budżewicza z  Jnkóbowicz, których wywieziono do 
Kowna i  osadzono w  więzieniu. Obaj byli delegatami 
do Sejmu warszawskiego.

—o-

Tajny związek monarchiczny w  Niemczech,
Wiedeń (Pat.). „Neues W r, Journal" donosi z 

: Berlina: ,,Varwarts" zamieszcza interesujące reweia- 
ąfcjte o tajnym związku wojsko wo-monrehicznym. Czlon- 
. kowie tzw. żelaznej brygady w  prowincjach nadbał- 
■ tyckich, która na żadanie koalicji musiała się roz­

wiązać, zostaH ulokowani w  większych gn jp ad  w 
dobrach pomorskich oficjalnie jako robotnicy rolni, 
w  rzeczywistości zaś są oni aalej członkami tajnego 
związku wojskowego.

Podwyżka taryf kolejowych w  Polsce.
Warszawa. (P A T ). Ministerstwo koleji żela­

znych ustanowiło od 1. marca b. r. podnieść do­
tychczas obowiązujące taryfy osobowe i towarowe. 
Podwyższenie to ma stanowić w  zak-este taryfy 
osobowej na kolejach okręgów warszawskiego, 
wileńskiego i poznańskiego 50 prc. (z  wyjątkiem 
opłat za klasę I. w  okręgu ooznańskim, które %

uwagi na ich wysokość, podnosi się tylko o 30 prc.). 
na kolejach zaś okręgu radomskiego i okręgów 
małopolskich 30 prc. W  zakresie taryf towarowych 
na kolejach okręgu warszawskiego, wileńskiego, 
poznańskiego i radomskiego 50 prc., na kolejach 
małopolskich 30 prc.

bud po s k i  żąda rozszerzenia plebi­
scytu na dolinę Popraau.

rOocry T a ra  (P A T ) W  dalszym ciągu odby­
wają się na całej góralszczyźnie liczne wiece 

; w  sprawie rozszerzenia plebiscytu w  dolinie Po- 
] prądu. W  rezolucjach podniesiońo również zastrze- 
; żenis przeciw pozostawieniu Śląska Cieszyńskiego 
I pod administracją czeską.
j 15. b. m odbyły się wiece w  całym szeregu 
góralskich miejscowości jak w  Słonem, Skawie, 
Zarytem w  powiecie nowotarskim oraz w  Zem­
brzycach w  powiecie wadowickim, gdzie tia wiec 
przybyli także mieszkańcy okolicznych wsi Mu-

| charza, Sleszowic, Jaszczurowej i Poręby. Wielki 
wiec urządzono również w  Wadowicach.

Poseł Daszyński ma zbadać sytuację  
na aląsfeu Cieszyńskim.

Warszawa. (P ryw .) Ministerstwo spraw zagra­
nicznych zwrócić się miało do posła Daszyńskie^ 
go z prośbą, aby wyjechał na Śiąsk Cieszyński 
i zbadał sjtuację, wytworzoną zarządzeniami ko­
misji międzysojuszniczej.
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jgres dał wyraz zgodnemu dążeniu do pokoju, aTe z 
korzystnemi dla nas warunkami, rezolucja pos. Dęb­
skiego, której brzmienie podaliśmy w nmnerze ŚjO- 
dowym „Kurjera Lw ow skiego", w x .ta i» jednogłośnie 
przyjętą.

Jako ostatni referent om ówi! poe KewatoZck Op.-a- 
Wę reformy rolnej. Po  omówieniu to| sprawy — przy- 
tzem  nastrój zebrania wy>aził się w rezolucji tąuda­
jącej wprowadzenia w  życie uchwały sejmowej z 10 
lipo a -  pami tny ten na długie c a r y  zjazd, został 
zamknięty.

Z  wśród ucnwalonych rezolucji należy jeszcze wy­
mienić uchwały przeciw prowizorjum w  Galicji wscho 
dniej, o rozszerzenie obszaru plebiscytowego na Spi­
szu i Orawie, w  sprawie opieki nad lOdakami na­
szymi, którzy pozostaną w  obrębie państwa niemiec­
kiego i rezolucję żądającą Sejmu jednoizbowego i 
demokratycznej konstytucji.

Zaznaczyć jeszcze należy, ae w  prezydium i  za­
rządzie zarezerwowano miej: a dla przedstawicieli Po- 
znańskTgo, Pomorza i Litwy.

Wróciliśmy do Polski.
Prusy zachodnie roo&ee restytucji władz polskich.

(Od naszego korespondenta).

Grudziądz, 11. lutego 1920.
Szesnaście miesięcy rozpisywały się gazeły  

.niemieckie wszelkich oacieni o smutnym losie, któ­
ry czeka „Ostmarkera* (mieszkańca połaci bałty­
ckich) z objęciem rządów na Pomorzu przez Pol­
skę. Wysuano się na argumenty wprost potworne. 
Straszono bolszewizmem, rozpa»aną soldatcską, 
snopkiem siomy, grabieżą, koi.fisKatrmi. żołn ierz 
polski wkroczyć miał tutaj bosy, obdarty, chory, 

'bez dy? woliny, nieposłuszny —  jako bicz boży 
dlą niewinnej ludności.

Urządzano tu aż do ostatnich g o d »n  abszyty 
i liebesinałile, festyny pożegnalne, duże niemieckie 
manifestacje publiczne. Pod grozą grencszucu g!o« 
szono zapewnienia, źe ziemia ,praniemiecka* bał­
tycka pozostanie niemiecką, że nigdy Polak nie 
będzie jej nanem. Sporządzano do dni ostatnich 
protesty, zbierano podpisy.

Rozczarowanie ogarnęło Niemców, gdy ujrzeli 
Hallerczyków, strzelców pomorskich, ułanów war­
szawskich. Pizypominały się im czasy Wilhelmów- 
skich parad, pruskiej dyscypliny. Spo trzeg>i, że 
Poiska otworzyła armję, niweczącą zakusy Ger­
m anów , że ma w  ręku siłę, z którą trudno będzie 
walczyć grencszucowi i gwardjom reakcjonistów 
Noskego.

Jeszcze większe ogarnęło jednak rozczarowa­
nie Niemców, gdy spostrzegli, źe „praniemieckie* 
Prusy Zachodnie, ziemia michalowska, chełmińska 
i Kaszubska w  przeciągu jednej doby najzupełniej 
polskie przybrały oblicze i prezentuje się dziś jako 
połać, calem tętnem bijąca po polsku.

Nie włada tutejszy Polak tak poprawnie ję zy ­
kiem polskim jak brat jego z Małopolski lub k ró ­
lestwa. Niemniej czuje się Polakiem, z krwi i ko­
ści, duszą całą. Zdradza to masa ochotników, 
spiesząca do szeregów, zdradza to iudność rzuca­
jąca się na każdem polu do rączej współpracy 
i zasilająca gospodarczy i polityczny byt Państwa.

Niech świadectwem tego będzie pieniący się 
z wściekłości głos prasy niemieckiej, świadczący 
o w\sokiem pojęciu obywatelskiem tutejszych ro- 
dakńw i ich sue gospodarczej.

„Przed kratami bramy dawniejszego banku 
Rzeszy w  Toruniu (dziś polskiego) dzień w  dzień, 
oJ godz. 1— 8, niezliczone stoją tłumy. W idzi się 
dłonie ludzkie, kurczowo trzymające grube paczki 
banknotów niemieckich, widzi się mężczyzn i nie­
wiasty dźwigających ciężkie sakwy z monetą zło­
tą : srebrną. Godziny mijają, nim uda się intere- 
sfcntowi dotrzeć do kasy.,, Dużo odchodzi, nie 
mogąc doczekać się załatwienia.

Sam stałem dwie godzin/ daremnie. Udałem 
się do polskiego banku prywatnego, który także 
zamienia pieniądze. Na stole kasjera rosną stosy 
1000, 100 i 50 murkowych banknotów. Rozlega 
się dźwięk metalu złotego i srebrnego. Bank, nie 
mogąc podołać pracy liczenia, wybudował szyb 
do piwnicy, którym spuszcza się pieniądz meta­
lowy.

Ile mJjonów w  złocie i srebrze w  czasie od i  

okupacji do dzisiaj odstawiono bankom, ani w  
przybliżeniu obliczyć nie można... A  przytem pła­
cą ban.ii polskie tylko 50 procent tej ceny,

którą wyznaczył rząd niemiecki za kupno złota 
i srebra “ .

Niech glos prasy niemieckiej świadectwem 
będzie chiubnem dia ludności tutejszej. Ludzi się 
Niemiec, ze wróci raz jeszcze w  te dzielnice, Ffie- 
doczekanic jego. Tu  Każdy, w  pracy, w  czynie, w  
poczuciu obowiązku świadczy za Polską, rmeniem 
i życiem, zlotem i srebrem, bo —  nawet tą mo­
netą pruską ź wizerunkami różnych Wilhelmów, 
której się pozbywa jako wstrętnej pamiątki po 
butnym*krzyżaku.

Gdy gdzieindziej nie, wtedy tutaj na pewno 
z każdego oblicza, z każdego serca bije ni :ma przy­
sięga:

Nie damy ziemi...
______________  Oeka.

Nowa faza kwestji 
cieszyńskiej.

t (Od naszego korespondenta).

Karw ina, 14. lutego. 
Kwestja Cieszyńska przechoazi nowe fazy. Ko­

misja plebiscytowa podnosi powoli przyłbicę i ludno­
ści polskiej która jej czekała, jako wymiaru sprawie­
dliwości, Ukazuje czechofilskie oblicze. Zaproponowa­
ny Polsce plebiscyt okazuje się czystą komedją, a pa­
nowie z Paryża chcą odgrywać rotę handlarzy ży­
w ego towam. Krew górnika polskiego ma paść ofia­
rą Czeskiego kapitał zmu. Wzburzenie i gorycz ludno­
ści wzrasta. Dnia 11 b. m. wójtow ie rozlicznych gmin 
czysto polskich powiatu Frysztackiego i Cieszyńskie­
go  jawili się u komjisji z najsłuszniejszem w  świecie 
żądaniem, by usunięto z ich g i un czeską żandarmerię 
i poddano ich pod polską administrację. Komisja im 
odpowiedziała, że zostaną włączeni do specjalnie u- 
tworzyć się mającego starostwa z Czechem jako kie­
rownikiem. Czyż nie są to drwiny i poniewieraiiie 
uczuć ludzkich?

W ogó łc  komisja zamierza ukształtować stosunki 
W sposób, urągający ogom ie przyjętym pojęciom. Bo 
co ma robić wt* wsi polskiej żandarmerja czestca? 
Zadaniem żandarmerii jest pilnowanie porządku. Za­
danie to spełni lepiej w  każdej gminie własna mili­
cja, zaś żandarmeria czeska myśli o wszystkiem in- 
neni, tylko nic o pilnowaniu porządku. W  ostatnich 
czasach data tego rozliczne dowody. Na wiecu pol­
skim w  Ortowej zachowywała się prowokująco i 
wspierała atakujące bandy czeskie. W  ogóle w  Orło- 
wej dla Polaków znikło bezpieczeństwo wszelłce. — 
W  ubiegłą niedzielę wychodziła młodzież Szkolna gim­
nazjum polskiego z kościoła. Rzucili się na nią Czesi 
i to inteligenci, jak urzędnik Jung, kupiec Morawcc i 
poczęli lą bić, przyczcm, z właściwą swej nacji rycer­
skością policzkowali nawet panny. Żandarmeria cze­
ska przypatrywała się scenie z  cynicznym śmiechem. 
Dyrekcja polskiego gimnazjum wniosła zażalenie do 
francuskiej komendy, a ta ograniczyła się do udzie­
lenia jawnym bandytom czeskim nagany.

W  ten sposób zuchwałość czeska wzrasta z każ­
dym dniem. Uczniowie czeskich szkół od tygodnia 
napadają na uczniów polskiego gimnazjum, a ofiarą 
ich gw a łtów  padają dzieci z klas niższych, bo tylko 
z takim przeciwnikiem Czech odważnie wojuje.

Mimo nakazów komisji poczta W Ortowej konfis­
kuje wszystkie pisma polskie. Delegacja górników 
interweniowała u naczelnika, a ten w  odpowiedzi 
obstawił budynen żandarmerją czeską i dalej zamiast 
urzędować uprawia po T yk ę  antypolską. Nie dziw, 
że wobec takich stosunków zagłębie karwińskie ani 
słyszeć nie chce o administracji czeskiej. A le co 
w ięcej,jlżell Czechom ich gwałty uchodzą bezkarnie, 
jeżeli oni z zasady ignoiują zarządzenia komisji ple­
biscytowej, trudno żądać, by ludność polska m ula 
zaufanie do tej komisji i  mogła pozwolić, b; ona 
decydowała o nasrv«i losie

Przedstawicielstwo polskie w  Cieszynie ocenia sy­
tuację nieżycie i nie chce akceptować projektów ko­
misji, wobec czego sprawa stoi ciągle na martwym 
punkcie. Świeżo zażądano usunięcia z komisji dwóch 
członków, z których jeden był lektorem praskiego u- 
niwersytetu. drugi zrś służył pused kilku miesiącami 
W czeskiej a*m jl

Dzisiaj sprawa stanęła tak, że kwestja Cie­
szyńska iest nietviko kwestją naszego inłere su, ale 
i  honoru narodowego. Od pierwszej chwili naszego 
zmn twych wstania uprawialiśmy politykę jasną i ucz­
ciwą. Sami dalecy od zdrady, perid ji, krętactwa za­
ufaliśmy na >zym aliantom i spór z Czechami odd" 
liin iy  pod ich sąd. Zawód z  tej strony byłby klęską '

w yijcznych  haseł naszej polityka, zmusiłby nas szu­
kać porozumienia i oparcia poza dotychczasowymi 
rzekom) mi przyjaciółmi. Wreszcie koalicja powinna 
pamiętać, że jesteśmy narodem pokaźnym i nie mo­
żemy zgodzić się na traktowanie, przeciw któremu 
jwc t “5tow3‘-aby już rdetyfko Czarnogóra ale Snu Ma- 
śtso

Wierząc, że uczucia nasze są uczuciami calege 
narodu polskiego, nie tracimy jeszcze nadzieji i r.ft 
poddajemy się rozpaczy, iubo zbyt długo przeciąga 
się oki-es niepewności i  uciążliwa walka z niecnymi 
zakusami o naszą wolność i nasze prawa. W ierzy­
my gięboko, że w  naszej obronie z  całą energią wy­
stąpi rząd i  sejm polski i że potrafią odesiaó z po­
wrotem do Paryża komisję plebiscytową, o ile nie 
ot.aże się ona zdolną, albo chętną do bezstronnego, 
a sprawiedliwego przep-owadzenia plebiscytu.

Powtarzamy po raz setny, że polskość Śląska 
jest zbyt jasna i  dziwi nas, że Fa iyz  musiał aż 
plebiscyt organizować, by się o tem przekonać, jrk- 
by to chodziło o poznanie bieguna północnego. — 
W reszcie zdradziecki napad Czechów, roczne intrygi 
i kręte drogi, to także dowód niezbity, bo o prawo­
witą własność W ten sposób nikt się nio u po mir cj.

A  czy  znssz ty ,
bracie młody?

iOd naszego korespondenta).

Mińsk, w  lutym 1920.
Od Wincentego Pola, z pięknej jego „Pleśni o 

ziemi naszej", pożyczam jeden wiersz na nagłówek 
dla szkicu niniejszego, poświęconego dynamice i sta­
tyce kresów wschodnich Polski naszej zmartwych­
wstałej.

Za pewnik trzeba uważać, że w  dobie stukiikudzie- 
sięcioletnicj Golgoty Polski ukrzyżowanej żaden z 
odłamów Ojczyzny naszej nie doznał takiego męczeń­
stwa, jak właśnie jej kresy wschodnie. Zaludnione 
na znacznym swym obszarze przez ludność ukraińską, 
ruską lub białoruską, mówiącą językiem, bardziej do 
polskiego zbliżonym, niż mowa ruska — kresy były 
uważane za ,,kraj odwiecznie rosyjski" przez Moskali, 
zaborców województw  kresowych.

W prawdzie Katarzyna, lubieżna caryca wszctccz- 
na, przysięgała: „uszanować wiarę i własność lud­
ności m iejscowej", Jednak już od r. 1773, czyli od 
pierwszego aktu rabunku ziem polskich, zabierała 
nam i mienie, aby nicm obdarzać swych mifośn.ków 
wielorakich i domy Boże.

Nie do ić  na tem! Caryca ,knu'owladna" postano­
w iła unitów przeistoczyć w  schizmatyków i 'p r z e ­
mocą „nawróciła", przynajmniej formalnie na wiarę 
carów i  popów 8 miijonów ludności unickiej.

Dążąc do zatarcia dawnych wspomnień o Polsce 
niepodległej, do przerobienia swych nowych p dda- 
nych. ludów polskichj na „obywateli moskiewskich, 
polskiego pochodzenia", z Ios< m nicwo’ników, całko­
w icie już pogodzonych i zrezygnowanych, caryca u- 
ży ’a dwu różnych spoaobów: 1) nazwała nasze diuvne 
wojewódz.wa ..guberniami", poplątawszy przytem ich 
g.-aniee do niepoznania, tudzież przschrzcila nazwy 
wszystkich dyecezji katolickich.

2) Przysłała gon . Tutom ira, swego cx-kochanka 
do Nieświeża Rsdziw iiłow jkiogo, zaopatrzywszy go 
w  gruby trzos ziota, ze specjał 'ą fnisją: rozruszania, 
rozbawienia społeczeństwa poJsk., zbulalego po u- 
padku krńju.

Ewa Felińska w  swych świetnych „Pamiętnikach" 
twierdzi, że m.odzież nssza Kresowa- rżnąc,,faraona", 
modną wówczas grę hazardowa i upijając się szam­
panem na salonach ńieświeskich gen. Tutol.mina, —  
^ąpła także prędko łzę żalu po Ojczyźnie i  brała 
chętny udział w  uciesznyeh redu.cch i balach masko­
wych, wydawanych przez generała moskiewskiego. 
Tańcz, niewolniku I

N ie dość na tem! Ka.awryna nie dopuściła do ka­
saty na ziemiach wydartych Polsce zakonu Jezuitów; 
zniesionego, jak wiadomo, w  r. 1773, przez papieża 
Klemensa XIV. Uczyniła to ca~yca nie z miłości, oczy­
wiście, dla katolicyzm^, lecz gw oli uczynienfa z nie­
dobitków jezuickich gasicieli d jcha 1 patriotyzmu 
wśród swych nowych poddanych i W tym celu osa­
dziła jezuitów w  Połocku, uposażywszy ich b. suto.

Janusz Iwaszkiewicz w  dziele swoim: „L itw a tv 
r. 1812", przytacza dowody, że jezuici nie okazał 
się zgoła ludźmi niewdzięcznymi i gdy na wschod­
nich kresach cala iudność poiska hołdowała „franko- 
manii" , widząc m  L  zbawcę Ojczyzny u-



-dręczona} mreszkańcy b. województwa polockiego re­
prezentowali „rusomanię14, lojalnych obywateli caratu.

Jako strażacy, gc.sicicle ducha polskiego, Jezuici 
poloccy cieszyli się uznaniem cara Aleksandra I., „Ju­
rasza  liberalizmu*1, jak go  nazwala Europa: poddając 
■»' r. 1803 szkolnictwo w zaborze Adamowi Czarto­
ryskiemu, księciu-kuratorowi wjekopoinnej naszej 
.wszechnicy wileńskiej pierwszego powołania (1803— 
.82), car Aleksander 1. udzielił autonomji jedynie aka­
demii jezuickiej w  Poiocku.  -

*
\ *
f  Słusznie zwane .Krainą fez i męczeństwa14, kresy 
wschodnie największej niedoli doznały po zdławieniu 
'przez Moskali naszego pows*ania listopadom rego, a 
•Jeszcze bardziej po r. 1863—64, odkąd już zaczyna 
etę systematyczne mszczenie wszystkiego, co polskie, 
oraz wyrafinowane okrucieństwa Moskali Murawje- 
wa-wiesza tir la na Litw ie i Białorusi, którego władzy 
łupieżczej poddano i część b. Kongresówki: b. gu­
bernię Suwalską i Łomżyńską.

Tu winienem omówić terminologię geograficzno- 
hfetaryczną. Kresy wsefloanie Rzczpltej trzeba po­
dzielić na dwie części: północną, składającą się pod 
Moskalem z gubernii: wileńskiej, mińskiej, grodzień­
skiej, kowieńskiej,, witebskiej i mohylowskiej, czylE 
gubernii uiewsko-białoruskie, tudzież części południo- 
jjwej, na którą się składa tzw. Ruś, czyli: Wołyń, Po­
dole Ukraina (Kijowszczyzna).

Ludność polska na kresach naszych wscha inich, 
ęhoć dławiona i niszczona usilnie przez lat stokilka- 
dzissiąt przez Moskal] niegodziwych, nie jest zgoła 
ową ąuantite negligeabJe, za jaką ja maja nie tylko 
zaborcy, lecz, rzecz nie do uwierzenia, i  niektórzy 
jEasi przedsta7.dciele polityków rezygnacji i ugody, 
kompromisów politycznych i grzecznych ukłonów.

Teraz szczególnie gdy nas uwolmła nareszcie 
dzielna a>Tnja polska od łapy Moskala-azjaty pra- 
iwiecznego, widzimy ustawicznie, jak zaborcy fałszo- 
wali statystykę, samowołrie zapisując nas, jako „bia- 
łorusinów1*, „Litwinów** łub Hnałorusów11 (rusinów). 
Szczęściem jeoiuze nie zaliczano nas na kresach do,., 
ihofentotów, czy zułusów!

Do zmniejszania zresztą odsetki Polaków na kre­
sach wschodnich i myśmy sami się pi zyczynidi, po­
dając się moikiewskim rachmistrzom ludności często 
zs... tutejszych '* (1), bez określenia narodowości, 
j Mój Boże! Deśmy to się nasłuchali w  czasie swej 
■iiiswoli zaklęć od rodaków kresowych: „Siedzieć ci­
cho, z polskością nie wyjeżdżać!*1 
; W  myśl tego przykazany nie tyle zbawiennego 
ile  śmiesznego i przeniewkrtzrego, niektórzy z ro­
baków naszych kresowych za Polaków się uważali 
feno j,w ciszy, gdy już nas nikt nie słyszy U.11

W  wagonie, w  miejscach publicznych, giośną mo­
r ę  pokdiĄ układni rodacy nieraz hamowali, uciszali, 
jtby nią kacapów... nie drażnić! (tak ! !f!)

Hisiorja stwierdza, że jak od długiego zamknięcia 
Jikodiaczrwm jest szkorbut tak cechami psychiki na­
rodów  u.arzmionych są przywary: lęk i zwątpienie 
c sobie, orohunizm i rezygnacja, szukanie wreszcie 
sprawców niedoli narodu wśród siebie samych, za­
miast w  gronie wrogów.

Snać i nasze kresy wschodnie tych wad niewol­
ników nic zdołały uniknąć, wierni przestrogom Koł­
łątaja: „N ii dajcie się strawić*1, i Krasińskiego:
'yBo narodu duch otruty to dopiero boków ból*1.

Dziś właśnie widzimy, jak polskość na kresach 
by !a dotąd wszędzie przyduszaną i dławioną sztucznie 
I przez Moskali i przez naszych rodzimych kolpor­
terów polityki lokajstwa.

jł • i
3 Przechodzę z kolei do suchycn liczb, blore do 
ręki ,S*afystyke Polski11, wydaną w  r. 1914 staraniem 
fi r.sk rd ’ m polsk .Tow. statyst. w  Krakowie pod re­
d a k c ją  prof. dr. A. Krzyżanowskiego i docenta dr. 
Knnianiecklcgo.

Kepi lne to dzieło, w  przewidywaniu snać pręd­
k iego zjednoczenia wszystkich odłamów Polski, obej­
muj* w  opracowaniu naukowem, statystykę ludności 
całej naszej Ojczyzny, gdy przedtem mieliśmy trzy 
odrębne statystyki zaborców poszczególnych.

Otóż poci!ug .Statystyki Polski*1, ogólna liczba 
ludności kremów wschodnich przekracza 25 miljonów 
przeszło g.ów. Z  tych na kresy północno - Wschodnie, 
na 6 gubernii L itwy i Białorusi _ przynada 12,708.000, 
ra  k"esy zaś połud. - wschodnie na trzy gubernie 
Rusi — 12,336.000. Na kresacn półn. - wsch. na 
kilometrze kw. przypada zaledwie 42 mieszk. śre­
dnio, na bogatej Rusi za 72-ch.

W  ciągu, bez mała, stu lat, od  r. 1816, ludność 
Rusi, czyń kresów połud. - wsch. .wzrosła prawie 
W  czwórnasób (w  r, 1818 Uczono jej i  i pó p if.), g Ą y

liczba ludności kresów półn. - wsch. wykazuje w  
tymże czasie przyrost w  dwójnasób niemal mniejszy: 
z 5,100.000 (r. 1818) wzrosła do 12,700.000.

Przechodząc do statystyki ludności kr: sów pod 
względem wyznan i  narodowości, przypomnieć raz 
jeszcze muszę czytelnikom o tendeneyjnern zawsze 
przez Moskali fałszowaniu statystyki; Fczby, podane 
przez cenne wydawnictwo Krakowskie, za podstawę 
brało co do zaboru moskiewskiego, Statystykę sep- 
ŁenhTonów, chwała Bogn, już ostatnich, pożegnalną

Otóż, wedle wyznań, statystyka rosyjska tak obli­
czyła ludność kresów (procentowo):

f

katol. praw. żyd ów  
kr. półn.-wsch. 31,06% 52,9% 14,12%
kr. połudn. wsch. 6,94% 78%  12,54%

Statystyka mieszkańców Kresów podług narodo­
wości zgoła inaczej się przedstawia, zwłaszcza na 
kresach półn. - wsch( gdzie z ogóhej liczby katoli­
ków część większą zaliczono do narodowości: biało­
ruskiej lub litewskiej.

W  wyniku ostatecznym rachmistrze moskiewscy 
naliczyli na kresach naszych półn. - wschodnich za­
ledwie 5*6 proc. ludności polskiej, na kresach zaś 
połudn. - wsch'. nawet jeszcze mniej, gdyż tylko 3*3 
proc.

O rozmiarach fałszerstwa moskiewskiego można 
sądzić bodaj już z tego. że np. w  W iln ie Moskale 
podawali liczbę ludności polskiej (w  r. 1913) zaledwie 
na 33.000 g łów  (wedle ich terminologii azjatyckiej —■ 
ydusz“ ), Niemcy zaś obliczyli ją w r. 1916 na 55 ty­
sięcy przeszło, chociaż i ci zaboiey chwilowo wszel- 
kiemi siłami sterali się również zmniejszać polskość 
na kresach na korzyść Litw inów lub Białorusinów.

Zresztą za rządów i moskiewskich i nawet nie­
mieckich część rodaków naszych, aby... „n ie drażnić*1, 
ukrywała widać, starannie swą polskość pod korcem, 
skoro obecna^ z r .1919, statystyka W ilna wykazuje: 

•Polaków 76 i pół tys .(55*3 proc*.), Żyaów 53 tys. 
(38*5 proc.), moskali 3.900 (2*9 proc.), Litw inów 2.500 
(2 proc.), wreszcie Białorusinów 1.399 (1 proc.).

R. Ł

Zw gcięsfw o d u u s k d
(Od naszego korespondenta).

Kopeułtag* w  lutym.

Odzyskanie Szlezwigu na rzecz Danji przecho­
dziło różne stadja. Wybuch wojny światowej ujawnił 
nieżyczliwość społeczeństwa względem południowego 
sąsiada w  sposób maskowany, ale stanowczy. Gdy hu­
ragan niemiecki runął na Belgję i otwartemi szczeli­
nami wciskał się do północnej Francji zebrano na 
prędce milion koron dla nieszczęśliwych ofiar w 
dzierżawach icróła Alberta. Była to cicha, ale wspa­
niała demonstracja przeciw Prusom, gest zbiorowy 
bardzo wyraźny. Duńczyk, przyzwyczajony do spo­
koju i powściągliwości, nic hałasował, nie rzucał rac, 
wolał czyn. Radykalny zaś rząd, w przeważiiej znacz­
nie większości germanofilski, mial przed sobą nie­
ład a zadanie przepłynięcia między bliską Scyllą nie­
miecką a dalszą Charybdą angieiską, w  dodatku po 
wierzchach prąctów. nurtujących społeczeństwo w  
duchu antiberMskim. Pozornie nie było widać roz­
pętania się burzy, w  rzeczywistości jednak położenie 
tak układało się chwilam mimo hamulców rządowych, 
że w  1917 n  zagroził austro - węgierski charge 
d* affaires. br. Franz, wkroczeniem armji okupacyjnej 
i to w  imieniu obu państw centralnych... W ojna w i­
siała na włosku, włoska wszakże nie przecięto. Mini­
ster spraw zagranicznych, Scavenius, trzymał języ­
czek u w ag i i proklamował, jako zasadę postępowa­
nia nrcyścisłą neutralność. Na tej neutralności nie- 
maio wygrali agrarjusze, sprzedając po dobrych ce­
nach produkty do Niemiec nawet poza oznaczonym 
kontyngensem, tak, że podług obliczenia pism koali­
cyjnych, zachodnia armja najeźdźcza żywiła się przez 
pewien czas tylko dzięki dostawom duńskim. W iele 
kłopotu sprawiała p. Scaveniusowi prasa konserwa­
tywna, wystawiająca do zapłaty weksle z  1834 r. 
Ultra germanofilska ,,Kóbenhavn*‘ — bardzo poważ­
na „Nationaltidende11 — „Hovedstaden ‘ ; popierany 
przez Anglików „Kolding A v is “ , rewoliowały opinję, 
a dostrajały się do nich mniej więcej „Jyllands Po- 
sten“  i .,Berlingske TidendeK Tylko radykalna „Po- 
liliken*1, uchodząca za pólurzędćwkę, dzięki temu, że 
członkowie gabinetu pp. Munch, Edward Brandes i 
inni byli współpracownikami gazety, zachowywała 
wstrzemięźliwość w  sprawie szlezwiskiej rewindyka-* 
cji i w ogóle względem  Niemiec. Jeżeli zaś z koniecz­
ności, gwoli przyzwoitości, musiała « j w m  taoać

o

cięcie, popołudniowe jej wydanie „tfks trabla det'* przy­
kładało plaster na zadaną ranę i prawiło wręcz cośi 
odmiennego... Radykał! w ierzyli w  potęgę niezniszczal­
ną Berlina, bali s;ę drażnić stonia, choćby go nawet 
raniono, nie chcieli wkładać palca w  ul, nie kwapili 
się też zbytnio lewicowcy, a tern bardziej socjaliści, 
kroczący po wspólnej platformie z  towarzyszami nad- 
sprewskimi. Jedynymi widocznymi paladynami myśli 
rewindykacyjnej bylj zatem konserwatyści przeróżnych 
odcieni.

W raz  z przedłużaniem się kampanji uznał na­
reszcie rząd za stosowne wysiać do Londynu i Pa­
ryża delegację pod przewodnictwem słynnego prezy­
denta wschodnio - azjatyckiej kompanji, Andersena. 
Misji tej przypisywano takie znaczenie, że powraca­
jącego do ojczyzny ,,niekoronowjnego króla Danji“  
(Andersena) pow iial osobiście na dworcu kolejowym 
koronowany Chrystjan X. Ze swej strony .wysiali 
konserwa!yści nad Sekwanę hr. Holsteina, aby stara! 
się o rozciągnięcie plebiscytu na najszerszą prze­
strzeń, w  czem oczywiście szedł na rękę mocarstwom 
zachodnim. Był} to wszystko przygrywki na wypadek 
załamania się niemieckiej potęgi a gdy ona istotnie 
runęła, nie śmieli więcej i radykali pozstuwać w  rze­
komo neutralnym szańcu — lecz wyraźnie domagał! 
się północnego Szlezwigu po Flensborg, jako niewąt­
pliw ie duńskiego. Radykałów nie nęcił kąsek szlezwig- 
ski W zbyt obfitej: dawce, albowiem wzdragali się 
przed yTprowadzeniem do Danji większej ilości no­
wych żyw iołów  konserwatywnie usposobionych, aby 
nie uledz w  walce przy najbliższych wyborach do 
parlamentu i nie wylecieć z siodła, na którem chwie­
ją się od dłuższego czasu.

Ponieważ koalicja zarządziła plebiscyt w  całym 
SzTezw igu i podzieliła g o  w  tym celu na trzy strefy: 
północną, środkową i  południową, musiał rząd przy­
gotować grunt do przyszłego wcielenia nabytku i 
dlatego powołał do życia stanowisko ministra bez 
teki dia Szlezwigu i powierzył je p. Hansen - Norre- 
mólle, reduktorowi '„Flensborg Av is“ , b. posłowi do 
sejmu Rzeszy, świetnemu obrońcy duńskiego charak­
teru księstwa. Odfąci już agitacja jawnie zatknęła 
sztandar i pizyznać należy, że Duńczycy w  zrozu­
mieniu ważności chwili nie szczędzili anj grosza, 
ani żabiegov/, ani wytężającej pracy, aby przeprowa­
dzić zjednoczenie z utraconą dzielnicą. Nie pominięto 
niczf-go. Jeńców z Szlezwigu (z armji niemieckiej), 
internowanych w  Francji i w  Anglji podejmowano 
W powrocie do ojczyzny niezmiernie gościnnie, Doka­
zywano im czcigodne pamiątki starodawnej świetno­
ści przygarniano do łona, i elektryzowano czarem 
narodowych meiodji u stóp pomnika Fryderyka VII., 
ofiary przemocy pruskiej. Palu za pakami, wagony 
za wagonami z żywnością srły do Szlezwigu, dzien­
nikarze ■wypisywali łokciowe artykuły, poeci hymny, 
kompozytorowie kantaty. Złoto w  postaci koron duń­
skich wędrowało również do „Sonderjylland*1 na 
wsparcia, zasiłki i  t. d., a biura agitacyjne aż dy­
szały od rozmachu. Bezpośrednio przed rozstrzygnię­
ciem odpłynęły cztery okręty z wychodźcami, upraw­
nionymi do głosowania do Szlezwigu. Duńskie koleje 
państwowe ograniczyły ruch towarowy, aby zmobi­
lizować pociągi pasażerskie dla emigrantów, posia­
dających legitymację plebiscytową. Jeżeli Danja od­
niosła dziś w  północnej strefie wielkie zwycięstwo, 
to zawdzięcza je nie wyłącznie zasadzie sprawiedli­
wości, afe także gorliwej pracy przygotowawczej, 
umiejętności opanowania zamierzenia, posługiwaniu się 
środkami celowymi, nie frazesem i  stosowaniem pa­
triotycznej lemoniady. O iieby środkowy i południowy 
Szlezw ig podzieliły los północnego, cios zadany Pru­
som zwiększyłby sję niepomiernie ze względu na 
znaczenie kanału Kilońskiego. Dla Polski ma proble­
mat o tyle znaczenie, że kwesłja Szlezwigu ostabia 
Prusy i tworzy z Danji mimowolnego naszego sprzy­
mierzeńca na północnej rubieży Rzeszy. O tem za­
pominać nie wolno w  dziedzinie odniesień zagranicz­
nych, zwłaszcza, że państwa skandynawskie coraz bar­
dziej zbliżają się do siebie i dążą do wytworzenia 
wspólnej podstawy narodowej obrony.

Aresztowanie ukraińskich 
ministrów.

Pisma ukraińskie donoszą, że w  Kamieńcu P o ­
dolskim aresztowały władze polskie premiera Mazepę, 
przewouniezącego dyplomatycznej misji warszawskiej 
A. Lewickiego i ministra pracy Bezpałkę, a także rek­
tora Ogitnkę i prezesa Związku naejonainego prof. 
Korczyńskiego, a zarazem nałożono areszt na ukr liń­
ski janit państwowy).
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Czy znowu zdrada ukra ii.ska?
Do „Nowej Rsdy", orgunu mrteop. Ics. Szeptyc­

kiego, donoszą w tej sprawie z W ćuszawy: „Fi-zyje­
chał goniec z Kamieńca donieść nam, że tam areszto­
wały władze polskie premiera Mazepę, ministra spra­
wiedliwości A. Lewickiego, ministra Szadiuna i  by­
łego (jeszcze w  Kijowie; państwowego sokretrza Kor­
czyńskiego. A  więc i Pawlak dopiął sw ejo . Gdy 
Petlurę zwabiono do Warszawy, wysiano wtedy goń­
ców  za Mazepą, aby i jego tu zwabić; jeździł 
jako goniec Wyczajowski, później Bohrad, ate obaj 
wróciii 7. niebem, nie mogsic złowić Mazepy. W tedy 
posyłają wieki gneww przez Kamieniec, by zaś Ma­
zepa „nie bał się“ , chytry A. Lewicki pojechał b li­
żej do Kamieńca (niby na swoje teaytoijuin) i stąd 
znowu wysyłał gońca za gońcem aby zwabić Mazepę 
do Kamieńeaa, niby „na ważne państwowe narady". 
W ia  domem było, że akoro Mazepa przejdzie la  pulski 
front, już go  nie wypuszczą stąd napowrót. Ale nie 
roożna było przeszkodzić jego przejazdom i Mazepa 
przyjechał. Lewicki prowadził > nim jakieś narady 
pozornie, a równocześnie dał znać połakom przez 
Pawłuka, łd*dy go  mają arerztować, aby nie uciekł. 
Aby zaś nie wyglądały, że to tylko coś jest przeciw 
Mazepie, spowodował, aby i jego i jeszcze tamtych 
dwóch razem aresztowano.

(Czy nie zanadto śmiały domysł? — dodaje oa 
siebie red. „Now ej R ad y1). I tak się stało Teraz 
chociażby i nie dlatego trzymali Mazepę w  areszcie, 
ale jasnem jest, że już go  na Ukrainę nie wpuszczą. 
Otóż tak ,,Czarna rada“ zniszczyła rząd ukraiński, a 
teraz już bez przeszkody będą robić swoją politykę 
i  zająwszy swoim „wojskiem" Ukrainę, posadzi tam 
„Czarna rada" swój rząd".

Iw sw  jaitn węzeł komunikacyjny 
kresów wsch&dnich.

Na powyższy temat roztaczał wczoraj szero­
kie plany dyr. S,. Rybicki w  poi. tow. politechni- 
czrtem. Referent przedewszystkicm wspomniał o 
dawnych szlakach handlowych idących ze wschodu 
które przecinały Lw ów , i o roli jaką ongiś Lw ów  
jako środowisko handlowe 'odgrywał, dalej omówił 
korńecaaość budowy całego szeregu linji kolejo­
wych, dzięki którym Lw ów  stałby się ośrodkiem 
handlu z Europą wschodnią. Sześć światowych 
szlaków kolejowych przebiega obecnie przez Lw'ów

1) do Krakowa i zachodniej Europy, 2) przez 
Lublin do W arszawy i Gdańska, 3) przez Brześć 
litewski do Królewca, W ilna Dźwinogrodu i Rygi, 
do Mtńska i Moskwy, 4) do Kijowa i Odessy, 
5) do Konstancy i Gałaczu, 6 ) do Pesztu i Rjtki, 
Dla stworzenia drugiej linji komunikacyjnej z  War­
szawą, należy zbudować linję kolejową Sokal, 
Chełm, Łuków, która zbliży Brześć litewski i całą 
poinoc do Lwowa, dalej połączyć należy linję Krze­
mieńca ze Zbarażem i Podhajce z  Buczaczem dla 
zbliżenia W ołynia i Podola ze Lwowem  i budowę 
linji Mikołajowa do Drohobycza dia bezpośredniego 
połączenia Lw ow a z zagłębiem naftowem.

Dalej reterent przemawiał za budową linji o- 
krężnej naokoło Lw ow a między Łyczakowem i 
Persenkówką dla przewozu pra»syłek podolskich 
wprost na główny dworzec we Lw ow ie z  ominię­
ciem Podzamcza.

Wreszcie dyr. Rybicki podniósł konieczność 
różnych reform na tutejszych dworcach, budowę 
lmji tramwajowych do Brzuchowic, Zimnej W ody 
i Sichowa, oraz urządzenia gościńca automobilo­
wego ze Lu owa do Borysławia. Lw ów  połączony 
arterjami komunikacyjnemi ze światem może ,u ć 
się kwitnącem miastem handlowem.

łlchwaty polskiej m łodzieży akadem is* 
kicj.

tSarszaroa (P A T ) Jak donosi „Kurjer W ar­
szawski1- Zjazd ogólny organizacji polskiej mło­
dzieży akademickiej powziął na plenarnem zebra­
niu jednomyślnie następujące rezolucje:

1) Młodzież polska, która krew swoją przele­
wała obficie w  obronie t. zw . Galicji wschodniej 
oświadcza w  sposób jak najbardziej stanowczy, ze 
ziemia ta musi należeć do Państwa polskńgo. Nie

dopuścimy do oderwania jej od Polski, choćby nam 
przyszło ponieść najcięższe nawet ofiary.

2) Zasyła gorące pozdrowienie braterskie lud­
ności polskiej wschodnich kresów Republiki, w y ­
rażając niezłomne przekonanie, że bliską jest chwi­
la, gdy ziemie, które Polsce daty Mickiewicza, Ko­
ściuszkę i Trauguta zespolą się niepodzielnie z  ca­
łą Republiką.

Objazd komisji plebiscytowej na obsza* 
rach Sp iszu  i Orawy.

Rowy T a rg . (P A T ). Biuro prasowe głównego 
komitetu plebiscytowego komunikuje: Międz»na- 
narodowa podkomisja odbyła w dniach 8 do . :6 
lutego dalszą podróż informacyjną po Spiszu i Ora­
wie w  towarzystwie przedstawiciela delegacji pol­
skiej w  Cieszynie dra Józefa Diehla oraz repre 
zen tan U  rządu czesko słowackiego ks. Marjana 
Blachy. Pizedstawiciele ententy zatizymywali się 
w  szeregu wiosek spiskich, leżących przy drodze 
między Starą wsią a Białą spiską. Ludność polska 
zachowywała się wobec przejeżdżających biernie, 
obawiając się terroru ze stron / co raz liczniej ścią­
ganej * przez Czechów żandarmerji na teren plebi­
scytowy.

Od Białej spiskiej przez powiat kieszmarski, 
gdzie Polska domaga się plebiscytu, podróż odby 
wała się w  bardzo szybkiem tempie z chwilowem 
tylko zatrzymaniem się w  Kieszmarku. Władzom 
czeskiem zatezało najwidoczniej na tern, aby nie 
Zetknąć podkomisji z tamtejszą ludnością polską 
i niemiecką jak najgorzej usposobioną względem 
'obecnych okupantów. Przez Lewoczę udano się do 
j Kapituły Spiskiej. Dalszą część drogi odbyli repre 
[zentanci koafeji przez Liptów na Orawę, gdzie 
Jrównież wstępowali do lezących na drodze miej- 
| scowości. Przez Trzcianę przyjechała podkomisja 
do Jabłonki, gdzie odbywał się wielki wiec, zor- 

łgam zowany przez uwolnioną w  tych dniach z  are- 
•! sztu czeskiego p. Józefinę Machajównę.

Kom isja graniczna polsko*gćańska.
Gdańsf. (P A T ) Przybył tu przewodniczący 

fełównej komisji granicznej i odbył konferencję z p. 
Towerem. Posiedzenia komisji granicznej polsko- 
gdańskiej mają się rozpocząć w  dniu dzisiejszym. 
„Danz. N. Nachr.“ omawu jąc te posiedzenia pi­
sze: Na pierwszy plan narad komisji wysuwają się 
się 2 kwestje a mianowicie kwesija Tczew a i p<^ 
wyspu Heli. Krótkie panowanie polskie w Tczew ie 
wykazało, że Gdańsk bez Tczew a nie może ist­
nieć. Obszar Hohensteinu (Pszczółki) i Quitlandu 
musi być przyznany wolnemu miastu Gdań. kowi, 
aby zapewnić mu swobodną komunikację w e­
wnętrzną. Tak  samo nie można pomyśleć sobie 
na dłuższą metę portu gdańskiego bez Heli, gdyż 
półwysep ten jest kluczem do wolnego miasta 
Gdańska. Obie te sprawy są dla Gdańska kwestją 
życia.

Represje przeciw urzędnikom polskim  
to Gdańsku.

Gdańsk. (P A T ) Tutejsi urzędnicy policyjni 
narodowości po'sktęj postanowili utworzyć odręb­
ny związek ekonomiczny i w  tym celu zwołali ze­
branie wszystk-ch urzędników policji narodowości 
polskiej w  Gdańsku. Jako jednemu z inicjatorów 
tego zebrania p. Makowskiemu wytoczono w  na- 

j stępstwie tego dochodzenia o zdradę stanu, traktu- 
j jąc go jako obywatela, pruskiego. Prezydent policj 
■Friibengel udzielił p. Makowskiemu rady, aby o ile 
czuje się Polakiem, ustąpJ z  urzędu.

Otwarcie jarm arku w Gdańsku.
Gdańsk. (P A T ). W e wtorek wieczorem odby­

ła się formalność uroczystego otwarcia jarmarku 
gdańskiego, właściwie jednak ctv arcie odbędzie się 
dopiero o 2 dni później, aniżeli pierwotnie plano- 
w ino, a to z powodu spóźnienia się eksponatów 
niemieckich a przedewszystkiem z Berlina. Przy­
czyną tego spóźnienia trudności transportowe na 
kolejąch pruskich.

RADEK AMBASAOltEM RZĄDU SOW IETOW  W  ES-
TONJI.

Wiedeń (Pat.). „Der neue Tag" z Berlina 17 bm. 
Pogłoska o mianowaniu Radka ambasadorem rządr

sowieckiego w  Rewalu potwierdza się. Radek bodnie 
usiłował w Rewalu zorganizować emigrację robotni­
ków, inżynierów i oficerów  niemk-ekith na wielką 
skalę da Rosji.

KW ESTJA flDRJRTv KU KOŚCIĄ NIEZGODY MIE­
DZ*' ALIANTAM I.

Paryż (Pat.). Ha u as. W edług źródeł włoskich od­
powiedź państw sprzymierzonych w  sprawie Adrjatyku 
została już wysłanaa do prezydenta Wilsona. Nato­
miast Eyening New  podaje, że opracowano dopiero 
projekt odpowiedzi. Jest on zreaagowayn w  sposób, 
który może powiększyć obecne naprężenie1.

DesChanel objął prezydenturę franeji.
Kranów. (Pat). Radio z Paryża, Poincare od­

dał władzę prezydenta republiki francuskiej w  ręce 
Deschanela.

Dymisja gabinetu Rfiilleranda nie 
przyjęta.

Paryż. (Pat). Z okazji przyjęcia prezydentury 
zgłosił prezydent ministrów łl.ilerand dymis c ca­
łego gabinetu. Prezydent Dcśchanel dymisji tej nie 
przyjął.

ODZNACZENIE BOłjflTESSHISGO M IASTA 
VEB3UM.

Paryż (Pat.). Havas. Prezydent Poincare wręczył 
miastu Verdun palmy do krzyża wojer.n ;go, który 
świeżo udzielono miastu. Ludność zgotowała pre­
zydentowi entuzjastyczne przyjęcie. W  przemówieniu 
Poincare zaznaczył, żo Francja musi się upewnić co 
do rzeczywistego i  zupełnego rozbrojenia Niemiec, 
nie może bowiem tolerować, aeżby państwa, które 
pogwałciły prrwa narodów, przed iębrały tajemne zn- 
rzą lżenia, by módz ponownie grozić tekiem samem 
pogwałoeniem.

ZM IANY W  KOMISJI SEPARACYJNEJ.
Paryż (Pat.). 17 brn. Iiavas. Prezydent komisji 

reparacyjnej Jonnart ustąpił. Tardis odmówił prze­
wodnictwa.

ZASADY STATU TU  KOŚCIOŁA CZESKISOO

Wiedeń (Pat.). B. K. z Pragi 17. bin. Prowizo­
ryczny statut kościoła czeskiego zawiera następujące 
zasady: Podstawą kościoła jest ewar.gGja Chrystusa. 
Jej miarodajnymi głosicielami są obok apostołów Cy­
ryla i Metodego Jan Hus i bracia czescy. K tżda 
gmina kościoła wybiera radę na trzy lata. Wybieralni 
są wszyscy, którzy ukończą 26 lat i  żyją moralnie

Rf Piltz zam ianowany p o sk m  to Pradze.
\Sai 'szaroa. (P A T )  Dotychczasowy poseł poi- 

ski w Belgradzie p. Erazm P.liz uda się w naj­
bliższym czasie na stanowisko, posła polskiego w  
Pradze.

—o —

Węgiel przczncuzony dla Polski prze* 
ehodśił do pąk spekulantów iwem.

W arszawa. (P A T ) Jak donosi „Gazeta W ar­
szawska" po. wejściu wojsk aljanckich na Górny 
Śląsk, komisja rozdziału węgla stwierdziła, że w ę­
giel przeznaczony dla Polski zgodnie z umową za­
twierdzoną przez ententę przechodził do rąk spe­
kulantów niemieckich.

O b r a d y  S e l i E
Warszawa (P a t ). Na początku wczorajszego po­

siedzenia Sejmu odczytano szereg Łterpielacji, a wśród 
nich interpelacje p. Patka w  sprawie nadużyć funkcjo­
nariuszy pocztowych, otwierających listy z Ameryki 
i wykradających z tych listów pieniądze, interpelację 
p. Roji w  sprawie gw ltów , dokonywanych przez Cze­
chów na Orawie i  Spiszu. Przystąpiono do porządku 
dziennego.

O PRZYM USO W Y W Y K U ?  PRODUKTÓW  ROLNYCH

Jako pierwszy punkt była sprawa wniosku klu­
bów robotniczych w  sprawie przeprowadzenia po­
wszechnego przymusowego wykupu przez rząd pro­
duktów rofciyclr Imieniem komis,i, jako sprawozdawca 
większości przemawia p. Bresinski, wspominając, że 
rząd juz trzecią z  rzędu ustawę proponuje w  sprawi#
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scŁ'At'siru, v/ komis;! a pro w~ł z ey ćk: j po namiętnej 
dyskusji uohwdono w n io^k , ażeby przy-musowym 
wykupom p; oduktów rolnych objąć wszystkie gospo­
darstwa, a więc i tskle, które obejmują mniej niż 
40 morgów. Ipreniem mniejszości komisji p. W is łs w -  
ski twierdzi, że no w a ustawa wprowadzi tylko zamie­
szanie, jeeynem zaś wyjściom obecnego położenia, 
byłoby wprowadzenie handlu zamiennego. W yw oĄ r p. 
W -.ilew ek ijgo  popart w  dłuższem przemówieniu p. 
W itos, któty sfę skarżył na ekspedycje karne, zabie­
rające roLńkom w  sposób bezwzględny nawet zboże 
potrzebne la  zasiew. Wprowadzenie powszechnego 
oekwestru moda rządowi więcej zboża ponad to, które 
już zdobył Mówca wypowiada się przeciw.ro wniosko­
w i komisji p ocz«n  stawia rezolucję, wzywającą rząąd, 
ażeby po ściągnięciu kontyngentu wprowadził wolny 
handel prjdidstapi rolnymi. P. Siaaiszks godzi się 
na fudcwiyife* o Be  do tyk1 takich fc-olnikow, którzy mająą 
ponad jyits'zeby. a nadto wzywa rząd, aby jak naj- 
rycbtej rafiediożył ustawę o zajęciu wszystkich zie- 
mieprorf>w• i wprowadzenie cen maksymalnych także 
na tiuozcze i mięso oraż o zajęciu skór, płótna itd.

P. Paeistmw&j zwraca się przeciwko nierówno- 
nłisnyrau fraktowur.iu wia mości większej i mniejszej 
twia^iząc, że większa włanosść bywa częstokroć zwaŁ- 
niaa^j od dostarczania kontyngentów i z tego powodu 
w  ru W h ł swego stroanictwa wnosi o odrzucenie u- 
st” .«y , b nasts-prie rezolucję, wzywającą rząąd, aby 
przystąpił do skupu zboża po cenie odpowiadającej 
kosztom aijjwfejksji,' tuchijiż by .poczynił udogodnienia 
eransportowe samorządem miejskim, które do skupu 
tp żjw-.^plą. DaLzą lozfwswę w  sprawie sekwestru od­
roczono do dziś.

Przyjęto wniosek o • n^wcłiosi en;e fabryk mono- 
po8jt t-yto*iqw^§» w  M ałoptLce i odmówiono żąda­
niu sędziego śledczego -wydania p. Napiórkowrkiego. 

15§ sp ra w ie  C ieszyń sk ie j.
Następnie przystąpiono do rozprawy nad wnio­

skami nrągłym! PSL., tudzież p. Daszyńskiego i tow. 
w  w raw is  Cieszyńskiej. Wnioski uzasadniali pp. Bu­
zek i Daszyński. Wniosek PSL. opiewa:

1) Sejm wzywa rząd, ażeby zwrócił uwag** rzą­
du francuskiego na głębokie zaniepokojenie społe­
czeństwa polskiego, wywołane po.ityką komisji mię­
dzy sdjiiszniezcj w Cieszynie i na możliwość ostre­
go  zatargu między przewodnictwem komisji, a spo­
łeczeństwem pchkiem, w  razie, gdyby postępowanie 
komisji nie uleg o zmianie i gdyby uzasadnione skar­
g i ludności polskiej, nie zostały uwzględnione.

2) Sejm przesyła ludności polskiej! walczącej o 
nieprzedawnione prawa przynależenia do państwa pol­
skiego wyrazy hołdu i czci i wzywa ją du wytrwa­
nia, zapewniając ją, że jej nie opuści we walce o naj­
świętszą sprawę.

P. Ekrszyńiki i tow. wnoszą: Sejm wyraża go ­
rące uznanie ludności polskiej na Śląsku Cieszysidm 
za wytrwałą, pełń ągąodności i poświęcenia obronę 
praw przynależności swojej do Polski. Sejm solidary­
zuje się z ludem polskim na Śląsku i oświadcza, że 
Polska nie cofsia się przed żadnym trudem i oiiarą 
w  dążeniu do jego celu.

Sejm wzywa rząd, aby natychmiast poczynił ener­
g ic z n e  kroki u rządów sojuszniczych, celem zabez- 
pk  ożeni a bezstronnego i uczciwego przeprowadzenia 
pfctiiscy Lu.

M i.Ih er  spraw zagranicznych, wypowiedział się 
za nagłością wniosków, oświadczając, że w komis,i 
spraw zagranicznych będzie mógł dać szczegółowe 
w  tej sprawie wyjaśnicniąi

Przyłącza się wreszcie do hołdu całego Sejmu 
dla ludności ziemi cieszyńskiej. Sejm przyjął jedno­
myślnie nagłość obu wniosków, poczem odesłano je  do 
komkji Łpray/ zagranicznych.

Następne posiedzę-Tis dziś o godz. B popołudniu.

K ro n ifta l-
KALEMOAfiZYIt.

Dziś rz . kat. K on rad a  pust.; g r . kat. W u k o ła . .Tutro rz. 
kat. N .c e fo ra , g r . kat. P a r ften ija . —  W s ch ó d  słońca  7-06,
zachód b-2'1
REPERTUAR TEATRU UNEJSKIEGfl:

W  c z w a r te k  ,E ro s  i P s y c h e ", opera .
I — O—

W &  L m a S e .

—  Pierw szą korespondencję z  Grudziądza,
oióra naszego korespondenta, wybitnego tamtej­
szego publicysty i działacza narodowego, drukuj e- 
wy w niniejszym numerze.

—  Na pamiątkę roczn icy Czynu. W czoraj 
ttaraniem b. iegjonistów odbyło się nabożeństwo

w kościele załogi we Lwow ie, na pamiątkę roczni­
cy przejścia Iegjonistów pod komendą gen. Hallera 
przez granicę austrjacką ra  znak protestu przeciw­
ko ohydnemu traktatowi brzeskiemu. Nabożeństwo 
odprawi! ks. dziekan Panaś. W ieczorem mządzili 
b. legjoniści uroczysty obchód pamiątkowy.

—  Rontifcf daru nsrodoiwtgo dla uczczenia 
Naczelnika państtra J. Piłsudskiego ukonstytu­
ował się w  następującym sł ładzie: przewodniczą­
cy Ludgard hr. Grocholski, zastępca Edward Gut- 
teter, sekretarz Wojciech Muszyński. W  skład ko­
mitetu wchodzą: Aulich Artur, Bardecka Wanda, 
dr. Stan. Bardecki, Karnieniobrodzki Alfr., Mielnic­
ki Stan., Przyłuski Stan., Rosicki Józ., Scnmidt 
Wilh., Skórski Stan., Sobolewski Stan., Spomorska 
Btonisł. i Steinowa Wikt.

—  Związek polskich towarzystw nauko* 
roycfj we bmowie. Delegaci poszczególnych towa­
rzystw zebrali się 6. lutego b. r. i uchwalili pod 
przewodnictwem pp prof. Twardowskiego i Fin- 
kla jednomyślnie utworzyć „Zw iązek Polskich T o ­
warzystw naukowych*. Przystąpiły do związku 
następujące tow arzystw a: Dla popierania nauki 
polskiej, etnologiczne, filologiczne, filologii nowoży­
tnej, filozoficzne, heraldyczne, historyczne, obydwa 
lekarskie, literackie im. A . Mickiewicza, miłośni­
ków przeszłości Lwowa, opieki nad zabytkami 
sztuki i kultury, politechniczna, prawnicze i przy­
rodników im. Kopernika.

Pterwszem zadaniem związku będzie wydanie 
b:uletynu, obejmującego historję 1 dotychczasowe 
rezultaty pracy • Każdego z pow yżej wymienionych 
towarzystw w  języku polskim i francuskim. W  ca­
lu najrychlejszego spełnienia tego zadania wybra­
no komistę, w skład której wchodzą dr. Bernacki, 
dr. Finkel, dr. Plan (redaktor biuletynu), dr. Rybi­
cki i inż. Nowicki.

—  Dar narodowy dla ] .  Piłsudskiego. W  nie­
dzielę 29. br. o godz. iO rano w  Warszawie w  ra­
tuszu (sala Dekierta) odbędzie się plenarne zebra­
nie zjazdu głównego komitetu daru narodowego. 
W szystkie istniejące komitety prowincjonalne (m iej­
skie, powiatowe, gminne) są uprzejmie proszone
0 wysłanie delegatów.

—  Ferjc wielkanocne. Rada szkolna krajowa 
zarządziła, że ferje świąt W ielldejnocy będą trwa­
ły w  Galicji zachodniej od dnia 31. marca do 7. 
kwietnia, w  Galicji zaś wschodniej od dnia 31. 
marca do 14. kwietnia włącznie.

—  Przesunięcie nauki szkolnej na godzinę 
Ósmą. Z Rady szkolnej krajowej komunikują co 
następuje- Od dnia 1. marca b. r. rozpoczynać się 
będzie nauka we wszystkich szkołach publicznych, 
podległych Radz;e szkolnej krajowej o godzinie 
ósmej rano. Osobnego okólnika w  tej sprawie, 
prócz ogłoszenia w  Dzienniku urzędowym Rady 
szkolnej krajowej krajowej, n’.e będzie.

—  Pomniki kultury polskiej w IKlałopoIsse
1 na ziemi Czerwińskiej zniszczone w czasie 
wojny. Taki jest tytuł 2 wykładów, które w yglo 
si staraniem Towarzystwa opieki nad zabytkami 
sztuki i kultury prof. uniwers. ks. dr. W lad. Żyła 
w sobotę i niedzielę dnia 21 i 22. bm. o g. 6-tej 
w  sali muzeum przemysłowego. Prelegent omówi 
szereg zabytków naszej przeszłości artystycznej 
w  rozwoju historyczno-stylistycznjTn od najstar­
szych romańskich aż do początku X IX  w. W y ­
kłady ilustrowane będą b. licznymi obrazami świetl­
nymi. Obok zniszczonych w  czasie wojny kościo­
łów  i zamków przesunie się przed oczyma słucha­
czy także cały szereg nieuszkodzonych pomników 
naszej twórczości artystycznej.

—  Z  polskiego komitetu „Dzieci na wicś<
W  sobotę 14. bm. na posiedzeniu sekcji ogólnej 
kontroli poi. komitetu „D ziec i na w ieś ‘ , dr. Bora­
tyński jaKO przewodniczący tej sekcji przedłożył 
sprawozdanie kasowe z catej akcji prowadzenia 
kolom j i pólkolonij wakacyjnych.

Prezes B©1. L e w i c k i  podniósł, że sekcja 
ogólnej kontroli podejmie obecnie sprawdzenie ra­
chunków komitetu, prowadzonych w  miej. Kasie 
oszczędności i zauważył, że akcja „Dzieci na wieś* 
spotkała się z licznymi wyrazami zadowolenia ze 
strony społeczeństwa, a zwłaszcza rodziców dzieci.

Insp. H o r w  a t h, który zajmuje się z reda­
gowaniem sprawozdania z działalności komitetu 
w celu ogłoszenia go  drukiem, przedłożył projekt 
tej pracy i omówił korzy ści moralne, pedagogicz­
ne i zdrowotne, jakie mlodziuz odniosła na kolo­
niach.

P. L a s k o w s k i  wyraził komitetowi w  inre- 
niu sfer robotniczych seideczne podziękowanie i  
uznanie za dzieło prowadzone sumiennie, z  wiel­
kim nakładem pracy i istotnym pożytkiem.

Postanowiono, że sprawdzenie rachunków ko­
mitetu przeprowadzą pp.: *ar. Poratyński, Kowarz, 
Żmudziński, Bogdanowicz i Dreszer. Nadto wybra­
no komisję dla zbadania magazynów żywności, 
jaka pozostała z  kolonij dzięki wielkiej obfitości 
otrzymanych zapasów. W  skład tej komisji weszli 
pp.: dr. Rodakiewicz, Wczelak, Aleksandrowiczó- 
wna, KordjaneK, PaszKowicz, inż. Majewski i dr. 
Poratyński.

—  Kozprstoa przeciwko Picprzakocoi i to­
warzyszom, oskarżonym o sprzeniewierzenia cu­
kru i innych artykułów spożywczych na szkodę 
konsumów wojskowycn, odbędzie się 20. marca 
przed sądem D. O. G. Pieprzaka wypuszczono na 
wolną stopę. Reszta obwinionych wypuszczona za­
stała już dawniej z  więzienia śledczego.

—  Ognie. W  mieszkaniu dra Ciesielskiego 
przy ul. Długosza 1. 31, wczoraj od żarzącego wę­
gla, który wypadł z kuchni zatliła się podłoga, i 
Straż pożarna po wyrębaniu otworu w  podłodze 
ogień ugasiła. —  "Wczoraj również wezwaną zo­
stała straż pożarna do gaszenia ogni kominowych 
pizy ul. Akademickiej 1. 3 i Sykstuskiej 1. 1.

—  Nieznane rozporządzenie. Na polecenie 
konduktora tramwajowego nr. 127 przyprowadził 
policjant na inspekcję policyjną Stanisława Pio­
trowskiego. Piotrowski jechał tramwajem K. D. 
z dworca na ul. Zyołlkiewicza. Koło kawiarni wie­
deńskiej wóz zawrócono napowrót w  kierunku 
dworca, wobec czego Piotrowski wsiadł do innego 
wozu również K, D. celem odbyciu dalszej jazdy 
na bilet otrzymany od konduktora pierwszego wozu. 
Bilet ten drugi konduktor nr. 127 uznał za nie­
ważny i zażądał kupienia ponownie biletu, a to 
na podstawie rozporządzenia dyrekcji tramwaju. 
Na to nie zgodził się Piotrowski i sprawa oparła 
się o policję,..

— Z kroniki kradzieży. Przez wybity otwór 
w piwnicy wczorajszej nocy dostali się złodzieje 
do sklepu Laury Goldberg w  Rynku 1. 12 i skradli 
większą ilość sukna waitości 100.000 kor. —  Marji 
Melchert i Marji Kurbytowej z zamkniętych stry­
chów przy ul. Polnej 1. 17. skradziono bieliznę łą­
cznej wartości 10.000 kor. —  Ze strychu przy ul. 
Sobieskiego i, 15, skradziono wczoraj bieiiznę war­
tości 20.000 kor. Jskóbowi Schreiberowi. Z  zam­
kniętego przedpokoju przy ul. Chmielowskiego 1. 11 
skradł wczoraj złodziej futro bobrowe wartości 
20.0uó k o r.' na szkodę Michała Jankowskiego. —  
Na dworcu kolejowym skradł wczoraj jakiś kie­
szonkowiec żołnierzowi angielskiemu Emeleckow: 
Feidmannowi z  kieszeni portfel z 18 tunt. szter 
lingów.

W Polsce 1 m tniecie.
—  Obchód rocznicy urodzin Kopernika ro 

Toruniu. Staraniem polskiego tow. przyrodników 
im. Kopernika 1 tow. krajoznawczego, oraz tow. 
przyjaciół nauk w  Poznaniu odbędzie się 19 bm. 
w  Toruniu uroczysty obchód rocznicy urodzin K o­
pernika. Spodziewany jest liczny zjazd gości z ca­
łej Polski.

—  Działalność zaiązku zarodowego pie« 
karzy W iSarszawic zawieszone ..a pół roku na 
skutek uchwały warszawskiego sądu okręgowego. 
Lokal związku został opieczętowany. Decyzja sadu 
warszawskiego spowodowana został ostatnim straj­
kiem piekarzy.

—  Podwyższenie gaź ptysiom  i persona- 
lowi technicznemu teatru miejskiego w  Krakowie 
nastąpi w  najbliższym czasie, W  następstwie tej 
podwyżki prezydjum m. Krakowa podwyższy od­
powiednio ceny miejsc.

W  teatrach wiedeńskich, z wyjątkiem opery 
i t. zw . Burgteątru, prowadzonych obecnie na koszt 
państwa —  wybuchł strajk aktorów, domagających 
się znacznego podwyższenia plac.

—  Ofiara szulerki. Z  W arszawy donoszą. 
Stanisław Żebrowski, podporucznik 28. pp. sprzęg 
niewierzył z kasy oddziału wojskowego, do' któ­
rego był przydzielony, 10.000 m. Sąd wojskowy 
gen. okręgu warszawskiego skazał go 16 b. m. 
za sprzeniewierzenie n* karę śmierci.

.-—-o — —



' W yjaśrlene. Otrzymaliśmy następujące pismo: No­
tatka, zamieszczona onegdrj w  -j,Kur jerze Lw ow ­
skim" jakoby Karolina Nowotna, żona ^odpor., ode­
brała sobie życie 2 powodu niesnasek fijmilijnyeh, 
nie odpowiada prawdzie. Samobójstwo popełniła skut­
kiem wytoczonego jej Śledztwa w  sp ran e  jej urzę­
dowania w  r. 1918 w  biurze kart spożycia. Najlepszym 
dowodem że o żadnych niesnaskach rodzinnych nie 
było mowy, jest list pozostawiony do mnie przez de­
natkę. — Mieczysław Nowotny podppr.
h . ----- o— -

W  Polsnim  Związku N iew lnst Katolickich sl.
R rto w s k ie g o  10. li. p. m ów ić  b ęd z ie  20. lu tego , w  p ią tek  
o godz. 5-e, X  P ro feso r  Dr. A dam  G erstm an  na tcm n t: 
.Polska a kościół narodowa*, W y d z ia ł  zap rasza  Pan ie 
n a leżące  ao  Zw ią zku  1 ła sk aw ych  Gości. 1232

j g f f l g H S S a j y i

Z muzyfci. Koncert primadonny opery war­
szawskiej Matyldy Lewickiej, odbędzie się we w to­
rek 24. b. m. Akompąnjuje kapelmistrz dr. Artur 
Rodziński. Bilety do nabycia u Scyfartha.

—o—
Staran iem Uniwersytetu ludów im . A. M ick ie­

w ic za  w e  L w o w ie , od b ęd z ie  się dn ia  20 b. m . o d c z y t  in ż . 
,T. Jaskó lsk iego „O  g ran icach  P o ls k i" ,  w  sa li stow . robo tn . 
R yn e k  8, 1 p., pu n k tu a ln ie  o  godz . 7 w ie c z . .

—O—
Komitet oDywatelski  VI bkrągu  n . Lwowa, k tó ry  

n iem al od  p ie rw szego  dnia w a lk i o po lskość tego  m iasta  
o b ją ł b y ł sh rtbę p om ocn iczą , zakończy1! ob ecn ie  sw o ją  d z ia ­
ła lność szkon trem  fu ndu szów , dokonanem  p rz e z  k o m is ję  
rew izy jn ą .

Z rachunKÓw, p rz ed ło żo n y ch  p rz e z  skarbn ika , dyr. 
W. D rop io w sk iego , w yn ik a , że  w  b iu rach  k om ite tu  i za 
p o śred n ic tw em  a d m in is tra c ji „P o o u d k i" ,  zebrau o  na ce le  
n a rod ow e  41.782-20 kor. i 10 ru b li, nadto na listę, sk ład­
k o w ą  dyr. S zam oty  w p ły ń ę ło  670 ko r. Z sum  tyc h  p rz e ­
la n o  do fu ngu jącej w  lis to p a d z ie  1918 roku  w o jen n e j kasy 
p o d a tk o w e j 100J0 kor. na ce le w o jsk ow e , ty tu łem  do ra ­
źn ych  zap om óg  w d o w o m  po p o leg ły ch  ob roń cach  w y p ła ­
cono 2.550 kor., zaś 29.232-20 k o r. i  10 ru b li p o w ie rzo n o  
% »m :s ji rządzące j (na ręce  dr. L eo n a rd a  S tah la ), ce lem  
zu ży tk o w a n ia  w ed łu g  in ten c ji o f ia ro d a w có w . Pozos ta łość, 
w  k w oc ie  670 ko r., -u lok ow a n o  na ks iążeczce  G a licy jsk ie j 
kasy  oszczędn ośc i.

B ilans w yd a w a n e j p rz e z  k o m ite t  .P o b u d k i"  p r z e d ­
s ta w ia  s ię n astępu jąco : D och od y  z k o lp o rta żu , sp rzed a ży

o m iso w e j,' og ło szeń  i t. p (87.811-26 k o r.), z  d a ró w  na 
ce le  w y d a w n ic tw a  (154 Kor.), ze  sp rzed a ży  p o zos ta łego  pa ­
p ie ru  (22.192*50 kor.), w yn o s iły  110.157-76 kor., ro z c h o d y  
zaś, a m ia n o w ic ie : k o szt druku  i pap ie ru  (7S.234*46 k o r.), 
h o n o ra r ja  au torsk ie  (7.868-60 ko r.), w y d a tk i adm in is tr?  
cy jn e  (1.937 S6 k o r .), os iągn ę ły  7S.234-46 ko r. Pozos ta łość , 
31*923 30 kor., u lok ow a n o  na  k s iążeczce  G a licy jsk ie j kasy  
oszczędn ośc i, Z iem sk iego  banku k re d y to w e go  i na  rachu nku  
b ie żą cym  W o je n n e j kasy  za lic zk ow e j.

Z ca łej ro zp o rzą d za ln e j je s zc ze  g o tó w k i 32.593*30 kor,, 
u pe łn om ocn ion e ku tem u  p re zyd iu m  k om ite tu , p rze zn a ­
c z y ło  25.000 ko r. na fundusz dla w d ó w  i s ie ro t p o  po le­
g ły ch  ob roń cach  L w o w a  im . C zesław a M ączyń sk iogo , zaś 
7.593 30 ko r do d y s p o zy c ji kom en d y  sk au tow e j „d la  p r z y ­
szłych  ob ro ń có w  L w o w a * .

K o m is ja  r e w iz y jn a  u d z ie liła  abaoh ito r ju m  sk a rb n ik o ­
w i i  w y ra z iła  tak jem u , ja k o  te ż  r e d a k to ro w i „P o b u d k i" ,  
rad cy  J S zaroc ie , tu d z ie ż  a d m in is tra to ro m : p ro f. S. G ło- 
‘w ack iem u  i p r o f  A . U je jsk iem u , u zn an ie  za  g o r l iw ą  i b e z ­
in te re s o w n ą  p ia cę , w śród  w y ją tk o w o  tru d n ych  w a ru n k ów , 

F. 0zię6ły, prezes, inż. T. Sjśniak, Pi Wołam zyft.
A- tfliziewtcz, im ien ie m  k o m is ji r e w iz y jn e j.

—O—
MĄ K R  ZAM IAST CHLEBA*

Ponieważ część ludności objawiła chęć pobierania 
■ mąki zamiast chleba, przeto wydaje Zakład aprowiza- 
cyjny wszystkim sklepom miejskim, rejonowym i kon- 
Buntom prócz chieba pewną ilość mąki i zostawia 
'konsumentom do woli wybór pobierania na kartki 
cSebow e chleba lub mąki w  ilości po 1/2 kg. na 
•kartkę w  cenie po (1.20 kor. za kg. (4.34 marek), 
prócz kosztów opakowania. Zakład wzywa przeto 
kupców rejon, i kierowników konsumów, by zgłosili 
się we czwartek d. 19 lutego w  kasie Zakładu po od­
biór asygnat na mąkę.

W e Lwow ie, dnia 17. lutego 1920.
MIESKI ZAKŁAD  A?RO W IZACY„NY.

—o —*
Cz«s pracy ro przemyśle i handlu. W obwie­

szczeniu Magistrrtu z 12. lutego 1920 L. 13095/20 
dotyczącem ustawy z 18: grudnia 1919 o czasie 
pracy w przemyśle i handlu zaszta pomyłka dru- 
,karska w  ustępie dotyczącym wyjątków przewi­
dzianych w artykule l i .  tej ustawy, a poszcze- 
gólnionych pod a) w  ten sposob, że ostatnie słowo 
tegoż'ustępu opiewać ma „kwieciartliach*, a nie 
-kawarniach; ponadto w  ustępie poszczególnionym 
pod e), któryto ustęp opiewać ma „w  wypadkach 
przewidzianych w artykule 6 a i 6 d ‘ ( a nie jak 
mylnie wydrukowano ,6  a i 8 d“ .

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

K U R S  M U Z Y C Z N Y  w  „E C H U " L W O W S K IE M , p iz e r - l  | 
w a n y  z pow od u  ch o ro b y  k ie row n ik a , od b yw a ć  s ię będzie  
p o cząw szy  od p i ą t k u  20. lu tego  br. ra z  w  tygod n iu  m ię ­
d zy  god z . 6-tą a 8-rną w ie c z . w  lok a lu  w ła sn ym  T o w a ­
rzys tw a .

Zap rasza  się osoby , k tó re  d o tych czas  k o rzy s ta ły  
z p o d ob n ego  Kursu w  in n em  T o w . śp iew . —  a o  zap isan ia  
się u k ie ro w n ik a  kursu , p. D o m iszew sk iego , co  p ią tku  od 
godz . 5-30 w ie c z . O d c zy ty  z zak resu  m u z y k i od b ęd ą  się 
w  „E c h u " w  czasie  p o s tn ym  po  1. m arca.

O dnośny p o d ręc zn ik  do kursu  i d la  u ży tk u  u czą­
cych  s ię i osób u m u zyk a ln ia ją cych  się (k o ło  k w a rt.-k w in - 
to w e ) do  n a byc ia  w  „E c h u " i  k s ię g r rn i S ey fa rth a  (u lica  
A kadem icka. 1. 6)

T S 'e T s j c  o l o g j a .

Ś f  p.

G ustaw  Lee g le r
In ż yn ie r  p o ru czn ik  IV . P. 

z a o p a trzo n y  Sw. Sak ram en tam i po  k ró tk ic h  le c z  c iężk ich  
c ie rp ien ia ch  zasną ł w  B ogu  dn ia  10. lu tego  1920 r. w  W a r ­

s za w ie  p rze ży w s z j*  la t 49.
P o g rz eb  o d b y ł się d u ia  13. lu tego  z  k o śc io ła  ga rn i­

zon ow ego  p r z y  u l. D łu g ie j o  czem  za w ia d a m ia  k rew n ych  
i  zn a jo m ych  stroskan a żona  w ra z  z d z iećm i. 1251

R l ie m s y  oszukują dalej.
W edle wiadomości z Hagi w  ośtatnlcfi tygodniach 

przewieziono z Nienrec do HoTandji olbrzymie ilości 
artylerji i amunicji. W  ten sposób chcą ukryć armaty 
przed wydaniem ich koalicji. (Liberte).

Prcblem adriatycki.
„Giornaie dTtałia" występuje ostro przeciw pre- 

m jerowi p. Nitti, zarzucając mu zbyt wielkie ustęp­
stwa wobec Jugosłowian. Należało domagać się za­
stosowania zupełnego traktatu londyńskiego. Honor 
W łoch  jest zagrożony. Podobno po pierwszej odpo­
wiedzi odmownej Jugosłowjan prcmjcrowie francuski 
i angielski zażądali od pr^z. Nittiego ostatnich u- 
ustępstw, jeśli Belgrad i na to nie zgodziłby się, miał 
być zastosowany traktat londyński. Jednak pomimo 
odmowy Belgi udu nic podobnego nie zaszło, a Nitti 
jest bezczynny. Prasa prawicowa francuska zarzuca 
również premjerowi MiHerandowi że nie stara się o 
dotrzymanie słowa danego przez Clemenceau d. 20. 
stycznia i domaga się by zastosować sie do żądań 
rządu włoskiego.

H m m  kandydatem 
na prezydenta.

Kandydatura Herberta Hoovera na stanowisko 
prezydenta Stanów* Zjednoczonych, wysunięta została 
przez „N ew  York W orld “ . Dziennik ten widząc, że 
nie może bronić dłużsi Wilsona, postawił tę kandy­
daturę, by l  trzymać ciągłość tradycji. Nie wiadomo 
jeszcze z ramienia jakiej partji Hoover kandydować 
będzie. Do demokratów zbliża go program Wilsona, 
natomiast dawne stosunki polityczne wią-'ą go  z republi­
kanami. Kandydatura Hoovera przyjęta jest dość zim­
no pęzez prawicową prasę francuską, która zarzuca 
iru zbytni angJofilizm i  krytykuje ostro jego brak 
zmysłu politycznego, Jest to w*dłe niej „business 
man“  i  nie więcej. W ybór jego odpowiadałby zatem 
tendencji pa-nująącej obecnie w  Stanach Zjednoczo­
nych, których -wyrazem jest „N ew  York Tnbune“ , 
aby porzuciwszy wszelkie mrzonki humanitarne iść 
za korzyścią materjalnąą i oderwać Stany Zjednoczo­
ne od czynnej polityki w  Europie.

 o-----

A m eryk a  I pokój.
Korespondent amerykański „Tem ps“ pisze: Kon­

ferencja senatu amerykańskiego rozeszła się, nic nie 
postanowiwszy. Ar. 10 L ig i narodów i  21, odnoszą­
cy się do doktryny Monro^a byiy jak zawsze kamie­
niem niezgody. W ilson i demokraci są zdania, że L i­
ga narodów nie ma wartości, jeśli członkowie nie 
zobowiążą się bezwzględnie do obrony wzajemnej. 
Dyskusja nrd traktatem miała wejść na porządek 
dzienny w  senacie 10 lutego, lecz partja senatora 
Lodge ‘a jest zbyt silna, by mogło dojść do porozu­
mienia. Na tle tej walki odbędzie się cała, zdaje się, 
kampanja wyborcza. Podczas gdy demokraci i repu­
blikanie walczą, socjaliści i radykali tworzą nową 
partję, mającą na celu reformę ekonomiczną Stanów 
Zjednoczonych. Partje umiarkowane lękają się, że 
walka o ratyfikację pokoju, która jest tylko walką 
party jną, utrudni stosunki Ameryki z  państwami 
Eurooy.

W edle ostatnich doniesień „Times‘a4‘. ,;New York  
Heralda1' “‘Echo de Paris" i  “ Intransigeant" rządy 
angielski i francuski gotowe są uznać zastrzeżenia 
senatora Lodge ‘a. Lord Grey, ambasador angielski 
w  W aszyngtonie w  liście do „Tim es‘a“  oświadcza, 
że rząd angielski przyimuje zastrzeżenia. „Echo de 
Paris" nazywa ten krok śniercią L ig i narodów, każdy 
kraj bowiem zechce pójść za przykładem Ameryki i 
zrzucić z siebie niewygodne zobowiązania.

Nowa wojna?
Hughes prezydent ministrów Australji oświadczył 

w  swej mowie, że następna wojna wybuchnie na O- 
cea iie  Spokojnym, gdyż tam się spotykają dążenia 
imperjaSstyczne kilku państw. W ezw ał więc Australję, 
by zawczasu przygotowała się do niej-. (Echo de 
Paris). -

Am eryka w ysy ła  zJoto do Pragi.
„Manchester Guardian" donosi, że do P^ag. na­

deszła z Ameryki większa ilość złota, wartości 400 
miljonów koron.

N a d e s ł a n e .
(Za  ru b ryk ę  tę  red ak c ja  n ie b ie r ze  od p ow ied z ia ln ośc i;.

Zafiład Roentgenoiogiczuy

Dr. Józefa  Cham
asystenta uniwersytetu lw ow sk iego . — L w ó w  ul.

Pańska 18. 1229

Instytut kosmetyczny  kalotechnika

DRA PiLECkiEGO pkc Dairswskieae 1.
u su w a w ło s y , zm a rszczk i, b ro d a w k i, p lam y , p ry s zc ze  Ma- 
aaż tw a r zy , le c z y  c h o ro b y  skórne, w yp a d a n ie  w ło sów .

F a rb ien ie  w ło s ó w . 995

D p . Z - S to b ie c k i 44
Zak ład  d e n tys ty c zn y  o tw a r ty  L w ó w  A sn yk a  2. ró g  Pańsk iej

W S Z E L K IE  PRZY B O H Y

DENTYSTYCZNE
P O I i B O A 3881

J Ó Z E F  L E 1 B L & W I C Z
I Ł i  a  ł O W ,  J Y y  n o i Ł  X X .

ę y i s n y i r i ! *  lu iń ilł tH. KUBALI (boczna Batorego 
unŁnUnlun. LWU W, przedtem  Kamienna 1.3, II. p.

Tajemnicze znaM-
„D iiły  M ail" donosi, że od pewnego czasu wszyst­

kie stacje telegrafu bez drutu otrzymują tajemniczo 
znaki niezrozumiałe, pochodząca z wieikiej odległo­
ści z poza atmosfery ziemskiej. W śród rozmaitych 
znaków Dowtarza się często hteru S alfabetu Mor­
se^. Astronom Marconi, interwiewowany przez „Daily 
Mail“ , nie zaprzecza, że znaki mogą pochodzić od 
jakiejś płanety, jaka jest ich przyczyna, twierdzić nie 
może. Prawdopodobnie jednak zawdzięczamy je ja­
kimś wybuchom na słońcu. Profesor Instytutu kato­
lickiego w  Paryżu, zapytywany o zdanie przez „Echo 
de Paris", wyraził jednak w  tej m ieize powątpiewa­
nie. Wybuchy na słońcu możnaby odczuć w  apara­
tach, lecz nie dałyby liter, zaś hypoteza płanet za­
mieszkałych jest również krucha.

Ofiary i pokwitowania.
(Z łożono w  n g z e j  Adm inistracja)

Na flotę polska: Zamiast wieńca na trumnę śp. 
Wandy Kleczyńskiej — młodzież Iwowsk. szkoły han­
dlowej T. S. H. 233 K. 13*50 mk. KI. V. gimn, VI, z 
okazji dojścia wojsk poi. do Bałtyku 51‘34 K, 13‘10 mk.

Na plebiscyt Cjeszyński: Wanda Nedokowa 25 mk.; 
Julja Praetocka 25 mk,

Na pltHscyt górnośląski: Zamiast kwiatów na 
gi <5b kochanego wujcia Edzia Świńskiego, Jędruś I 
Ewusia Swjrscy 1Q mfc; F. S. 25 mk„; Z. S. 25 mk:



Ma pHRscył śJ^aSrj: W  dn5u uroczystego ««k n ię -  
cia sztandaru nad m irzem  p o i uf eni urzędnicy i u- 
rzędniczl.i Zakładu ubezp. -rsb. od wyp. we Lwow ie 
sltłaaają 103 mk. 12‘50 K; Józef Gawlikowski 20 K.

Na piebjseył mazurski: Zamiast kwiatów na gvób 
kochanego wujcia £dzia  Swi;. k' *go — Jędruś i Lwu- 
sia Swirscy 10 mk.; W  dn iu  uroczystego zatknięcia 
sztandaru nad morzem poi akiom — UTć,ęcitriey i urzęd­
niczki Zakładu uoezp. rob. od wyp. we Lw ow ie 163 
mk.. 12 50 K.; Prof. Marja Słrz-alecka 10 K ; Złożone 

.przez członków hurtowni towar, kupców ehrze.se, we 
Lwow ie, Lindego 6, na ręce p. Jerzego Langnera, 
kierownika biura Kraj. tow. handlowego 603 K ; Mj. 
A. Kalmus z Brodów 25 K ; M. J. 10 mk,; Wanda 
Nedokowa 25 mk.; Julja Przetocka 25 mk.'; Zebrane w  
urzędzie Dow. W . p. na Gl. wsch. p. poi: 72 mk;

Na wdowy i steroiy po obrońcach Lw ow a: Za­
miast zawiadomień o ślubie p. Janiny Sterzyńskiiej 
z  p. Wlauysi. Matulą skiadają p. młodzi 70 nlk.

D3a inwalidów .Obrońców Lwowa*': Zamiast wień­
ca na trumnę po śp. Bronisławie Rojeckim, rodzina 
174 mk.

Na dhpl? to& itż  tfta poi. żołnierza * a  froac;e: U zy­
skane z przedstawienia, odbytego 23 listopada 1919 
■ku czci „Obrońców Lw ow a '1, zespól kolejarzy polsk. 
1 grono nauczycielskie w  Bukaczowcach 1000 K (ty­
siąc).

Na dom im śp. KŁ^rij Eirlębiank : W  pierwszą racz 
nicę jej skonu prof. Marja Strzelecka 20 K.

Na ochroskę im. P.lsucLkego: Ku czci śp. prof. 
Janiszewskiego, prof. M; rja Strzefecka 10 K.

Na chłeb św. AniOKicgo dla b  ednych dziscj: 
Za doznaną łaskę J. L. 100 K.

KURJER LW O W SKI z dnia 20. Litego 1920. Nr. 49.

•J łĘ K N A  m akata  ręc zn e j ro - ą Ł Z E O Ł A  p isan ia  na m aszy- 
Iw ly  2 m ir . d ługości, fi- nacb r ó ż a c h  sys tem ów  

ran k i, 1 podu szka , s ien n ik l , irerf&“ L eon a  S a p ith y  47. 
ip łóc ien n y , p ła szczyk , 9 m e tr .:ob zn ą ja m ia  z k o n s tru k c ją ! 
f l i l r u  czarn ego , p e r ło w a  m a- m aszyn , sp orządzan iu  kop ji,
* «  do w a c h la rza  i in n e d ro  
b is zg i sp rzed a m  ui. K och ?  
n ow sk iego  33. 1256

Ł fO S T J L M  g ra n a to w y  n ow y  
™ z b a rd zo  d ob re j m a ter ji 
tan io  do sp rzed a n ia  zg łoszę  
n ia  N ław ik  p la c  D ął row sk ic - 
f *  I. 6, •  12*

j f " # 0  sprzedan ia  m ęsk ie  fu- 
ir o  w  b a rd zo  d o b rym  sta ­

nic, p o d b ite  tch ó rza m i, ź ko ł­
n ie rzem  b o b ro w ym . W ia d o ­
m ość p r z y  ul. A u d rz . P o to ­
ck iego  8. 1 p. od  11 do  13 
(d r z w i na lew o ) H andełes i 
w yk lu czen i. 1255

L IN Ę  s ia lo w ą  14 m m . g .u - 
buści 52 m . d ługości na­

dającą się do  w \ c ią gu  oso­
b o w ego  zakup i n a tychm iast 
Z arząd  H ote lu  G eorgea. 1256

I j j fy f i l  L A  o 12-u u b ikacjach  
sta jn i w o z o w n i i 3 .0  

sążni og rodu  p r z y  ul. św. 
Z o iii za  500 tys. M arek  do

k o lac jon ow au iu  usu w an ia  
u sterek  i p r z y jm i e  w sze l­
k ie p ra c t  do p rzep isy ­
w an ia  na  m aszyn ie . 1179

f t g ' OSTJUM  Y , p łaszcze  w y k o -  
nu je  b a rd zo  sta rann ie po 

n isk ich  cenach K ra w ie c  dam ­
ski N. P O L L A K  ob ecn ie  Ł y ­
czakow sk a  19 11a8

K J E N S J O N A T  „H elena** Sa- 
*  n ie iiy  2. P o k ó j z u tr z y ­
m an iem  do w yn a jęc ia . 1123

jgSśDLKA P a ry ża n k a  o fia ru je  
“  lek c je  ję z y k ó w  francu ­
sk iego i w łosk iego  2a pokó j 
u m eb low a n y  w  śród m ieśc iu  
z  e lek tryk ą  W a ru n k i b liż s z e  
pod łu g  u m ow y . F ry d ry c h ó w  
1. 7. II. p ię tro . [191

a p lO K Ó J  u m eblow any7 do w y -  
■  na jęc ia  P o r t jc r y  dó Bpi ze- 
dania. G ołąba  7. II. p. aa  pra- 

’ ‘  1215

ka 7. 1229

sp rzedan ia  in fo rm a c ji u d z i e l i ] " 0 0<  ̂ __ __
S. K u lik o w s k i L w ó w  T c . l v ń- kopon . p ro w ia n ty  za

U b f k l  w ys zu k a n ie  2 lub  1 
p oko ju  Z ku ch d ią  w  d z it ln ic y  
jV I. W ia d om ość  pod  *1. I). 
;39“ do A d m ia . „K u r je r a 1*. 1216

Eśżae,

OGŁOSZENIA.

PA K O W A  fa r » i> r a ia  i p ra l­
n ia  ch em iczn a  M arji Zu ln i 

c zyk  i Jana G aw rońsk iego  
p rz y  u l. K ró la  L es zc zyń sk ie go  
p r z y jm u je  w sze lk ą  gard erob ę  
do fa rb#w afcia  i c zyszczen ia  
K a n to ry ; A k a d em ick a  15. 
H etm ań ska  6. Pańska  I I .  
R zeźb ia rsk a  5. P ieka rska  1.

,  1Ó78

PO SZU K U JĘ  2 lub  3 p oko i 
z ku chn ią . Z g łoszen ia  do 

■Admin, ,K u r jb ia ‘ ‘ p od  O. B.
1224

fililla Piaitai i Ilia
'X * .  .feSt*.

^ i i s e z s a k o w a  

przyjmie natychm iast na dogodnych 
warunkach

6orespQt!dsn>a Pę)
p isz icego(ą) biegle na maszynie, moż­

liwie ze znajomością stenografii 
dalej

mocnifia fiacfijflferyjitegO'
możliwie z praktyką. 11M‘

Umeblowane  ̂i  keje kawalerskie
z§ światłem 1 opałem na miejscu.

W  K u c h n i  u r z ę d n i c z e j

la iien e  c e s /.
Nicuw zilądnicne podania pozostaną 
bez odpowiedzi. —  Odpisńw św i a duet w 

n 1 zwraca się.

f - l

Lskass-Z 5 SiSSśffStłS

Dr M. WMtor
p rzy  p lacu Ma ja e k iia  7. u zb ie ­

gu i J  K opern ik a  
o rd . w  ch orobach  z ę b ó w  
jw n y  u s tc c j, . gard ła  i nos-, 
W y jm o w a n ie  z ęb ó w  bez  bo la . 
P ra co w n ia  sztu czn ych  zęb ów  
w  kauczuk i z ło c ic  i pl - tynie- 
o tw a r ta  od  lU-6 bez p rz e rw y .

7j||!yj[UUKI w y b ó r  s z y fo n ó w  i 
p łóc ien  ln ia n ych  Hegen-i 

b arta  po leca  M a r ja  OrtoM  
ip rzed tem  W ik to r  Sed laczek  
p lac K a p itu ln y  3. 1081

S K R Z Y N IE  u żyw an e , duże, 
lek k ie , ku pu je stale, 1'a 

b rvk a  tutelc P o to c k ie go  55. 
' " 1143

ItUaka i * y d i m s i e

D ': B E R M A N  czyste j rasy, 
je d n o ro c zn y  za  lOuO k. 

Ido sp rzedan ia . N ab ie la k a  10. 
i. p. d r z w i (i. 1153

tajfrftO FKSO R f i lo z o f i i  p r z y g o - ! ,—  
“  t ‘jvvn ;c  óo  ; gzam hńr.w ! J  
A iłres  sk lep  Zagórsk i Z ielon a!

O K A K S IE  u żyw an e  i no ­
w e po leca  „P ilo t** L w ó w

71. 1039 B atorego  4. 1156

S Z K O L Ą  rysu n k ów  i m a ­
la rs tw a  d ia  d z ie c i i m ło ­

d z ie ż y  .art. m a). W a n d y  Zy- 
guiskie.j -P o g tja ow sk ic j p r z e j­
m u je  w p is y  na kurs sta rszy  
i m łod szy  od 3-6 ni. D ą b ro w ­
sk iego  i. 12. 11. p.

P A N T O F L E  i kam asze fa- 
bWśka i skład ul. K ra ­

kow ska  1 -1 ] I. 1160

K N S T Y T U C JA  p a ń s tw ow a  
■  p r z y jm ie  n a tych m ias t dje- 
tarju sza  pos iada jącego  6 ki. 
gin i. i p ra k "yk ę  ln u ;o w ą  oraz 
p !gżącego  b ie g le  na m aszyn ie  
Płąću m ies ięczn a  od  990 kor. 
z p ra w em  pob iera n ia  a rtyk u ­
łów  żyw n o ś c io w ych . Z g łosze­
n ie do Aum in . pod  „P i ln y " ' 
A dm iu . „K u r je ra  h v .“ 1209

OD S T Ą P IĘ  4 p o k o je  fro n ­
tów  ;  w  śród m ieśc iu  z ku­

ch n ią  ła z ien k ą , w  Pozn an iu  
w  zam ian  za  ta k ie  m ieszk an ie  
w e L w o w ie  lu b  w ięk s ze  z do ­
płatą, w iad om ość  ul. G run­
w a ld zk a  I. L w ó w  F ran c iszek  
P reye r. 1227

PO SZU K U JĘ  zara z  lub  od  
1. m arca  1-3 p o k o ji u m e­

b lo w a n ych  z  ku ch n ią  i ła- 
j/.ienką Za  p o ś red n ic tw o  m ogę 
dać 3 kg. d ese ro w ego  m asła, 
i/ g łoszen ia  Jagie llońska  5. 
d r z w i N r. 4. 1247

prasswany w taflach pisrwszsrr 5 
dmj jakiści posiadają m składzie
Lambert i KrzySiaK

I f e j i i ?  1 j g ł g i  j j j g M g  - iyltu f f j j g j j
98/99-proceutow 'y o ryg . am eryk . p ie rw s ze j ja k o ś c i 

W itrjo l ir ied z i jB lausteiu ), 
128/130-prc. o ry g in a ln y  araeryk. i a n g i- lsk i n a tron  

Aatznatrcwi (Laugenstein )
98/ 109-p rocen tow ą  s ia rkę 562

S t h w c f e l  S c k w c {e * t a u b - S c h w e fe l8 t a B g e n  
d a le j : s m t r y  4o w o z ó w ,  ^ a la fo n  u m , a łu ? ,  b o ­

r a *  80-Ł  k w a s  o c t o w y ,  p a r a f in ę ,  a n g i e l ­
s k i *  i  a m a r j k a i i s k '*  m y d ło  ja K o te ź  a r t y ­

k u ły  C h e m ic z n e  . i  S u r o w e *  W sze lk iego  rod za ju  
w y łą c zn ie  Z Zam orsk ie j p ie rw sze j ręk i.

* ir  bw '»  chekiiczBe przem ysfos o-
, , .g rx te .J C ł4 1 .> 's i -a. handl. tow arzys tw o  akc.

CEWTUTe O I : Wiedeń 1, Fl*i»chm*ękt 1.
A d res  te le g r a fic z n y ; „O R IN D U S T ” W IE D E Ń . 

W łasn e f i l i e :  T r y e s t ,  Oenua. Eeriin, B u d a p e s z t .

r M Z E T A R ii .
Zarząd Zaopatrywania Koszar

Garnizonu Lublina
ma do oJJania 1203

Lwjyt, Po^lew sliego 7. 325

Pesstiy  i prace.

AJ ST ii  A  ko ło  d z i ej s k i e go

OKAZJA.  D y w a n y  na po 
dhęcę i nad łóżka, por-; 

l/J53(ą;ei-y, ch odn ik i, lin o leu m  na 
pod .ygę w ięk s ze  i rna l^ jsze 2 
podu szk i, p rześc ierad ła , po-; 
Iszew k i, ob ru s z serw etk am i,

. . . jkoh lra, t l.ir .iz y  roczn ie  m ało-]
lakie-'w.-me, cza rn e  u bran ie

o w e  ze sap a n ia m i w  paski
in te ligen tn ego , obzną.o- jgretlaSŹS m iara  p ra w ie  now e; 

m ion ego  z w y ro b em  w o z u ł w . L j ^ . ^ j  jak()4ci o k a zy jn ie  
p e  w ozo w  i w o z o w  gosp odar-k  p rze iIa m . 'U v l l fL  43 u  “ n a | 
sk ich o  ile m ożn ośc i znającego : ra w o  l v ]k ó 4. (;. l j 89]
tok a rs tw o  poszu ku j) S zkoła  .n-; _____ 7 __________________________j
in w a lid ó w  w  L ip o w k w  górnej ^ K K Z E D A M  sa lon ik  otom anę 
n a tych m ias t. W a ru n k i w l t j j f e t j g ' d y w a n y  poście l oraz roz-] 
U m ow y , m ieszkan ie , św ia tl > ma! te m e ld e  i r z e c z y  M ałeck ie-! 
d l: n ie żon a tych  na m iejscu , go  4. n jr t c r  p ra w y . 1207
w ik t  za n iższą  op ła tą , u ilog  - :------------------------------------------------ i
dn ien ia  w  a p ro w iza c ji. 1202

H a r m o n i a

w  C x o r t K o w i|
p o szu k u je  ru tyn ow a n ego  kt 
p e im is trza . Z g łoszen ia  z po- 
d im iem  w a ru n k ów , p r z y jm u je

J ^ E W O L W E K  b ro w r .ig o w y  zj 
^ 3 0  nabo jam i i lo rn e tk ę  pe-] 

Iow ą  8 x  sp rzedam . Leonaj 
S a p ie iiy  9. d ru g ie  p ię tro  na 
lew o  od  10 do 12 i 4 do  6.:

J E L O  i W  K U R  ® .

TIWifiZfSTffO Siil^MSDE K  LYOWiE
rozpisuj*  nin;ej5 zem k jn k u r s  na posada

m m l
z s iedziba  we Lwowie, z poborami  s łużbowe-  

mi, które zostaną  ustaisne umową.
K an d yd ac i, u b iega jący  się o  tą posadę, w in n i p r z e d ­

ło ż y ć  w  od p  sie :
1) M e tryk ę  u ro d zen ia ,. 2) D ow ód  u czyn ien ia  zadość 
p ow in n ośc i w o jsk o w e j, 3) Ś w ia d ec tw o  u kończen ia  
s tu d jów  ro ln ic zy ch  lub w e te ry n a ry jn y ch , 4) Ś w ia ­
d e c tw o  d o tych czasow e j p ra k tyczn e j p ra cy  za w o d o ­
w ej z spee ja inem  u w zg lęd n ien iem  h o d o w li kon i, 

5) O pis d o tych czasow ego  za tru dn ien ia , 
Podania należy wnos ić  do Towarzystwa G o s ­
podarsk iego  we Lwowie, ulica Konernika 20, 

w terminie do 10 marca  1920. 1038

U g g A S Z Y N Y  do p isan ia  sys-j 
’  *  Lem U n d e rw od  L . C .;

K a z im ie rz  T o k a rs k i w  C zo  t- ;>miL1> & I?ro3 M ercedes Y os .
kow ie . 1258

Ku8n» i sprzedaż.

mR Y Ń S K IE  w a lce, kam ie-

i inne sys tem y  ja k o te ż  apa­
ra ty  do p o w ie la n ia  są doi 
sp rzed a n ia  A ugu st K n lesza  
M echan ik  Lw óW ,S yk stu sk a  10.1 

122*

i

SJKAK n o w y  z  k a m ize lk ą  naj-
nie, pu rlak  , tran sm is je ,! ’  n o w szy  fason ś re d n ią w ic i-  

phny, tu rb in y , m o to ry , dostar-jkość do sp rzedan ia , Grun-
7. 1. p. d r z w i 5.„P ilo t " L w ó w  B a to rego  4 w a ld zk a  

1098J

6m  gZBRDGADA
wyroiła klrjki cukrów i czckelaly

l a n  H S f l l n g e r
Lwów, Ratowskiego S. 

w s s ę r s i z i e  d o  1 3 .0 .1 3 j r o i c t

J231.

D  O  S - J Ą W Ę
następujących przedmiotów kwaterunkowych: 

1 0  s p ru te  e s t r ą g w i  o barwach narodo- 
wych 2 i pół metra długich,

2 0 $  s i  a k  k o t ł ó w  do gotowania o pojem­
ności 100 litrów, średnicy 65 cm- z osobnemi 
obręczami do wmurowania, wewnątrz ocyn­
kowane cyną angielską,

2 sztuk maszyno* <!o mięsa.
Refiektanci na dostawę winni wnieść ofertę 

w  zamkniętych kopertach z dołączeniem kwitu na 
.łożone 5o|o wadjuifi w  Kasie Komisji Kaso­
wi j Zarządu Budownictwa wojskowego G. 
>. L, do dnia 25. lutego 1920 r. do godziny 

12 w  pałudnie
19 Zarządu Ziopatrywania Koszar
Garsizona Lublina, ul. Niecała Nr. 10.

R o zs trz y g n ię c ie  o fe r t  u a itą p i 26. lu tego  b r . i  w  tym  
dn iu  nastąp i z w ro t  w a d ju m  z o le r t  n ieu w zg lęd n fon ych .

Z a r a l  Z m a t r y w a i l i  K i m  łm\im IMn itr. 1. 827.

Znrjcomify smar do obuwia
p r z e c iw  p r z e m a k a n iu  p o le c a  23S

. U D W I K  H 0 S Z 0 W 5 K I
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B  i M A T E R J A Ł Ó W

l  wów, u lica Akadem ick i I. 3.



8 KURJER LW O W SKI z dnia 20. tetego 1920. Nr 49.

Sensaryjny program od 16. bm. v# klroteafrze O H i M —  ulica jlteCKtygmlcfca 8.
Dramat detektyw no-fania- 2 Y ' W A  Z A G A D K A  Uzupełnia progra^  korae_ H3 l/n h n in  W  S*ównf,j roli
styczny w 4 aktach p. I. dja k a m .  w 3 aktach pt. H E D D &  V £ B N f lN .

1 1 , 111. KI
Własnego wyrobu 
soliduie wykoaane oraz

ttij
\ (nuti Siadu
= i L w ów , Aka^emkka 21.

O G Ł O S Z £ S M X  E l .

Zarząd Główny Dóbr Państwowych w Warszawie ulica Senatorska I. 15
zamierza s p rze d a ć  o ko fo  8 5 0 0 3 m  k lo p s a  dąboraych

pochodzących z państwowego nadleśnictwa Czarna Wieś,
loco sfótcja kolejowa Czarna Wieś.

1141

PIsrdlBe ttfsrff według wzoru na kupno powyższego drzewa wnosić należy do Głównego Zarządu Dóbr Państwo­
wych w  zapieczętowanych kopertach z napisem? „Oferta na kupno około 8500 m3 drzewa dębowego w nadleśnictwie 
Czarna W icś“ w terminie do 13. M arca 1320 rsLu.

Do oferty dołączyć należy referencje znanych w kraju firm lub instytucji handlowych, dotyczące stosunków finan­
sowych oferenta, jakoteż opinii, jakiej zażywa w świecie handlowym.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać w Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych kwit na
w n c J j u m  - w  » u m i e  1 , 0 0 0 . 0 0 0  i v £ ] c .

w gotówce lub w asygnatach polskiej pożyczki państwowej, złożone w Kasie Ministerstwa Rolnictwa i Dobr Państwo­
wych ul. Senatorska 15.

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku ofert, jakoteż prawo dowolnego wyboru 
pomiędzy ofertami bez względu na wysokość ofiarowanej ceny kupna.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w  godzinach biurowych to f i l i t a iy n  Zarząd ris Licfsr P a i s lM B y r k  
Dł W arszaw ie, Sanatorska 15. w Zarządzie okręgowym Dóbr Państw, w Siedlicach, oraz w nadleśnictwie ćzarna Wieś.

W  z  ó  r  o f e r t y :
Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych w  W arszawie!

Powołując się na ogłoszenie z.......................  Nr......., obowiązuję się kupić przeznaczone do sprzedaży
w  nadltśnictwpe Czarna Wieś drzewo dębowe w  ilości około 8500 m! po cenie (cyfram i)  (słowami)................
za jeden m8 przyczem oświadczam, iż ogłoszone warunki sprzedaży są mi dokładnie znane.

Moje stałe miejsce zamieszkania:.................................................  Imjfe i nazwisko................................................ 1....
Za jęc ie :.............................................. .............................................  Adres:.......................................................................

Warszawa, 30 stycznia 1920 roku. G l iD iy  Zarząd Dfei>„ Pańki WGwyci s

Orkiestra I pułku Strzelców Podhalań­
skich W  Nowym, Cączu p oszu k u je  na  dog-idnych  w a ­
runkach  : 1-go ru ty n o w a n eg o  so lis tę  sk rzypk a , 1-go k la r ­
necistę, 1-go trębacza , I-g o  w a ld h o rn is tę , o ra z  b a ry ton is te -  
pu zon istę . — R e flek tu je  s ię na s iły  p ie rw szo rzęd n e . 1188 

Zgłoszeniu przyjmuje kapelmistrz tegoż pułku, 
Antoni Wroński.

23 ,

'Ł ó ż  ka, ż e  liznę, . I
p o le ta

f l .m S K l
Lwów, Sobieskiego 3.

I
I
I

_________________________w
s z y n  p o ń c z o s z n i c z y c h

sprzedaje hurtowo 714
FABRYCZNY SKŁAD CZĘŚCI DO MASZYN DO SZYCIA

J u z e f  G O L O U  A K,
W A R S Z A W A  n l i c i  Śniadeckich Nr 6. (d a w n . K a lik s ta ) Te l. 26S7Ł-

B H*G B ffPrnSi'
d o  m a

EDMUNDA RiEDLH
WE LWOWIE, UL. RUTbwSKIEGO 3. 

po leca

H E R B A T Ę  A N G I E L S K Ą
W n a jp rzed n ie js zy ch  gatunkach.

1 m i  ć : h r  i  I r s b w  iCiszfei u  p. M a g i s r ó ^ y
p r z y jm ie  za ra z  :

2 leśniczvch rewirowych z fachowem wy­
kształceniem, rząńcę-ekonem* ze szk. roln.1 
dłuższą praktyką, kie. ow n. pługa motorowego 
„Stock“ i 6 gajowych. Zgłoszenia pisemne z oik 
oisanii świadectw i referencji przyjmuje dyrektoi

8 j Grabowski Lwów' Hotel Krakowski. 1262

l i n  ii i z u i w i w H  n t  nu M B H flB a a m a m s a

zm w m pomady 1257

jako komercfaln Dyrektor, kierownik, naczel­
ny rachraisirz i t- p. w  dużych majątkach 
ziemskich, lub zakładch przemysłowych, poszu ­
ku je d łu go le tn i urzędnik z  aka o endekiem wy- 
k7S 'a lc 'niem na s " anowlskach samodzielnie 
k. rujących p ie rw s zo rz ę d n y c h  zak ła d ów  p rz e m y ­
s łow ych  i d u ź j'ch  in a ją tK ów  z iem sk ich , 44 la t, re ii- 
g ii rz. kat., stanu w o ln ego , w ła d a ją cy  ję z y k ie m  p o l­
sk im , n iem ieck im , ru sk im , czesk im  i r o sy js k im , 
ŁasK aw e zg łoszen ia  do A d m in is tra c ji K u r je ra  lw o w . 

p od  „D y re k to r -k ie ro w n ik * .

Kopię majątek 
ziemski

w e  w sch odu . M ółop. w  d ob re j 
g leb ie , skom asow any, z bu ­
d yn k am i, łąkam i, lasem , n ie 
d a lek o  od  ko le i, pożądan a  
g o rze ln ia  i in w en ta rze . L is t y  
ze s z c z eg ó ło w ym  op isem  m a ­
ją tk u  i p o d a n iem  cen y  pod  
adresem  „d la  P o la k a "  do 

A d m in is tra c ji. 1008

Bardzo dobrych
trzy pary koni robo­
czych do sprzedania
H ote l w a rsza w sk i p lac B er­

n a rd yń sk i. 1244

Ka m ie n i c a  ii. p. z  k o m fo r ­
tem  o ra n ż -r ją  i 400 s. sadu 

k o ło  k o le ji za  480 tys. k o r  
sp rzedam  F ran c iszek  P re y e r  
G ru n w a ld zk a  I. m ię d zy  1-ą 
a 3-ą. 1245

i  d w , O d b u d o w y
Sp. Z ogr. Por.

we  Lwowie ul. AK&demictta 23.

Oferuje do natychmiastowej dostawy:

horyzontalne i pionowe gj 

R S f i S Z y ł i y  do obróbki drzewa 

R S f i S Z y f i ^ y  cegielnlane

L o k o m o b i l ć  

M o t o r y

parowe

1066

Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.

ropne

R S  f i  s z y n y  aut°m- d° fab,y~

Redaktor odpowieuzaulny: Tadeusz Stroiński-


